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W przybraniu odświetnem, w nastroju 
podniosłym i w zgodnym, potężnym akordzie 
serc polskich od salonów do poddaszy obcho
dził Poznań wczoraj stuletnią rocznicę zgonu 
Tadeusza Kościuszki. W przypływie uczuć 
zbudzonych promiennem nazwiskiem wielkie
go bohatera, poczuło się miasto nasze znowu 
tradycyjną stolicą Wielkopolski, poczuło się 
rezydencją ducha i myśli polskiej w naszej 
dzielnicy, wspomniało królewską swą prze
szłość i w królewski sposób uczciło pamięć 
bohatera, którego postać zrosła i splotła się z 
pojęciem Polski żywej, walczącej, nieugiętej i 
nieśmiertelnej po wieczne czasy.

Niebo łaskawe po deszczu, który padał 
przez noc całą, rozpostarło w ów dzień pa
miętny 15. października pogodny, rozświetlony 
błękit ponad miastem. Jesienne słońce siało 
swe blaski blado - złote na ziemię i omotało 
w przędzę promienną barwne barwami jesieni 
korony drzew, zamigotało odbtyskami rados- 
nemi w szybach okien i żywym uśmiechem 
ślizgało się po obrazach, festónacb kolorowych 
i po chorągwiach i proporczykach biało-czer
wonych, rozkołysanych lekkim podmuchem 
wiatru. A chorągwi tych było sporo. Mirńo 
trudności wszelakich, mimo braku materiałów 
napotykało oko raz po raz lak mile" duszy pol
skiej barwy narodowe i błyszczało zadowole
niem na widok tej żywej, jasnej gry kolorów, 
która na chwilę zapomnieć pozwalała o sza
rym trudzie dni naszych.

Podnieta serc porwała wszystkich do za
manifestowania hołdu zbiorowego i widomego 
pamięci Naczelnika. Kupcy i rzemieślnicy, in- 
tełigiencja i ludu szerokie warstwy, starcy i 
młodzież — wszyscy na wyścigi spieszył) dać 
wyraz czci najgłębszej bohaterowi. Na pryn- 
cypałnych ulicach piękne, artystyczne dekora
cje okien wystawnych i balkonów przykuwały 
uwagę tłumów, ale stokroć głębszego wzrusze
nia doznał ten, kto zaszedł w dzielnice, zamie
szkałe przez tych maluczkich i tam wchłonął 
'w siebie przebarwmy widok setek flag, chorą
gwi, feslonów i orłów białych na czerwonern 
tle, nieraz ubożuchnym wysiłkiem własnorę
cznie sporządzonych. W nizkich, biednych ok
nach sklepowych i w mansardach hen pod da
chem darzyły oko przechodnia pomysłowe 
przyozdobienia, które wymowny dawały wy
raz, jak głęboko cześć dla bohatera zpod Rac
ławic zapuściła się w serca warstw najszer
szych. O zmroku jeszcze ludność Chwałiszewa 
i środki zamorzulnie zupełnie urządziła ilu
minację, a świece, jarzące się w wieczór ten 
ku uczczeniu Kościuszki niezatarte pozostawi
ły wrażenie o uroku i sile legiendy bohatera 
na umysły najprostsze. Lud poznański złożył 
wczora j Naczelnikowi swemu hołd godny i głę
boko odczuty.

Solenne nabożeństwo w starożytnej Fa
rze dało uroczystości wczorajszej tę tradycyj
ną cechę kościelną, która obchody narodowe 
wynosi do czcigodnego poziomu święta zarazem 
religijnego. Wieczorem przedstawienie uroczy
ste w Teatrze zgromadziło przedstawicieli 
wszystkich warstw z miasta i prowincji do zło
żenia w świątyni sztuki hołdu cieniom boha
tera.

Całość dnia wczorajszego była przepiękną 
daniną czci najgłębszej, jaką dal w ofierze 
^Poznań bojownikowi wolności. Od lat wielu 
polskość w mieście naszem zamanifestowała 
'nazewnątrz swoje ukochania i nadzieje. To też 
,echo tego dnia żyć będzie po długie lata w ser
cach wszystkich.

To lylko pamiętać należy, że z e w n ę t r z- 
P e przejawy uczuć narodowych — choćby w 
Najpiękniejszej formie — nie wyczerpują pełni 
Owczych zadań i obowiązków. Po dniu świate- 

uniesienia przychodzą dnie pracy,
BaJ®iJLi.tr u da. Wartość urączysb^ wcea-

rajszej tylko wtedy będzie wiecznotrwałą, je
żeli weźniemy z niej pobudkę nie do nowych 
obchodów i manifestacji, ale do wiernej i 
wytrwałej służby dla ukochanej oj
czyzny.

Nie byliśmy zaprawdę dotąd narażeni na 
niebezpieczeństwo „obchodomanji“ na wzór 
licznych owych galicyjskich pięknych i barw
nych. ale częstokroć martwych co do ducha ob
chodów i uroczystości. Twarda szkoła życia 
zabezpiecza nas przed szukaniem istoty pa- 
tryjotyzmu w strojeniu się „pawiem piórkiem“ 
To, co wczoraj znalazło wyraz w symbolach 
i emblematach narodowych było naprawdę 
potężnym wylewem długo tłumionego uczucia. 
Ten strumień mocy odżywczej zasilić musi 
codzienną, twardą pracę przy warsztacie na
rodowym. Jesteśmy przekonani, że społeczeń
stwo zrozumie, iż nastroje świąteczne są cześiś 
przemijającem, jeżeji nie przyczynią się do 
rzeczywistego wzbogacenia duszy zbiorowej. 
Kto za błyskotkami goni, ten na płytkie mie
lizny sprowadza potok życia narodowego. Do
łóżmy starań, aby to, co przeżyliśmy, nie mi
nęło jak piękne widowisko, przez chwilę ben
galskim oświetlone ogniem, lecz by stało się 
krynicą, w której duch narodowy skąpany i 
odrodzony nowych zasobów cnót i hartu za
czerpnie dla urzeczywistnienia wielkich idea
łów.

Wygląd miasta.
Już w niedzielę przed południem W

się w oknach dekoracje. Na tle zieleni i barw 
narodowych odznaczała się postać bohatera 
narodowego. Poczęto powoli wywieszać chb- 
ragwie i proporce, przystrajając domy w festo- 
nv z zieleni i barw bialoczerwońych. aż wt»- 
niedziałek całe miasto stanęło w stroju ttro- 
czvstem. Wszystkie nieomal składy . polskie 
bvlv zamknięte. Nie było dosłownie ulicy, 
gdzieby nie pojawił się znak polski: Orzeł 
Biały. Szczególnie obficie zapłonęły, barwami 
ęzerwonemi ulice św. Marcin. Półwiejska, Gar- 
bary. a pobiło w tvm szlachetnym turnieju 
wszystkie ulice — Chwaliszewo. Tam.też wie
czorem obficiej niż gdzieindziej iluminowano. 
Powstała ta mvśl przywdziania miasta w sza
tę odświętną samorzutnie, pokonano trudności, 
wynikające z braku materiałów, przyczem po
mysłowość miała szerokie pole popisu. Zamani
festowały w ten sposób uczucia patryjoWczne 
wszystkie warstwy, i rzec można — z szcze
gólną troskliwością uczcić pragnęły wielkiego 
Przyiaciela Ludu warstwy uboższe.

Na ulicach do późnego wieczora snuł się 
tłum odświętnie nastrojony.. Bardzo dużo o- 
sób miało przypięte medaliki Kościuszkowskie 
i kokardki biało-czerwone. Wszystko to przy
czyniało się do nadania miastu także ze
wnętrznego tła uroczystego.

Wczorajszy dzień był niezbitym dowodem 
polskości Poznania.

Bro«jstei£ w św’

Obchód rozpoczął się prologiem Wilkano
wicza, wygłoszonym przez artystę Teatru p. 
Brackiego. Wrażenie Prologu było nadzwyczaj 
korzystne; p. Bracki silą pięknego organu i głę 
bokiego zapału wlanego w utwór, wywołał w 
audytorium szczere wzruszenie. Odchyliła się 
potem kotara, przedslawiając scenę przybraną 
w emblematy narodowe, a na tle czerwonern 
zarysowało się b:ale popiersie Naczelnika. Koło 
Śpiewackie Polskie w Poznaniu pod batutą p. 
Pendowskiego wykonało starannie kantatę ks. 
Dr. Surzyńskiego „Pogrzeb Kościuszki“.

Przemowę uroczystościowa wygłosił p. 
Ludwik Mycielski z Galowa. Głosem spokoj
nym, i w słowach starannie odważonych na
szkicował postać Naczelnika, symbol Polski 
wolnej, niepodległej i niepodzielnej, na tle
wtrrliłfzPłS inern wocnnr Pr7PmAvv)pnio nrylarm;

_______  ,____ _________ _____ prelegienta
przyjęto objawami gorącej podzięki.

Dwa obrazy sceniczne z utworu Mańkow
skiej „Tadeusz Kościuszko“ działały efektem 
dekoracyjnym, nie mogąc zresztą zapalić serca. 
Należało sięgnąć do innego repertuaru Koś
ciuszkowskiego dla uczczenia takiego dnia. 
Uwagi krytyczne nad samym utworem za
mieściliśmy już z innej sposobności. Powie
my jeszcze, że najsilniej przemówiło do publi
czności scena przysięgi na krakowskim rynku, 
kombinacja z „Kościuszki pod Racławicami“ 
Anczyca.

Wieczór zakończyła Apoteoza Kościuszki 
pomysłu p. Gosienieckiego. Publiczność długo 
oklaskiwała artystów, śpiewając z zapałem 
pieśni narodowe.

Powtórzono przedstawienie w poniedzia
łek wieczorem, właściwy dzień uroczystoś
ciowy.

Zaroiło się w mieście od gości z całego 
zaboru. Na zapowiedziane nabożeństwo w ko
ściele farnvm poczęły bardzo wcześnie napły
wać wielkie rzesze publiczności, świątynia 
cała nie pomieściła tych, co pragnęli brać u- 
dział w uroczystości kościelnej. Przybyły licz
ne delegacje z sztandarami, zjawili się przed
stawiciele Kół poselskich, reprezentanci orga
nizacji społecznych i kulturalnych. Przed 
wielkim ołtarzem zajęło miejsce duchowień
stwo: ks. biskup J e d z i n k, kanonicy i prała
ci oraz kler niższy. Punktualnie o godzinie 
Hll przybył Najprz. ks. arcybiskup Dal bor, 
wprowadzony do świątyni w asyście. Podcwis 
uroczysłei sumy, celebrowanej przez Arcypit- 
sterza. chór farny wykonał podniosłe pienia.

Po ewangielji wstąpił na ambonę ks. po- 
seł L i s i e c k i z Bnina, i wygłosił gorącą mo
wę patryjotyczną, która niejednemu z słucha
czy łzy serdeczne wycisnęła z oczu. Mowę po- 
dajemy osobno. Po skończonej sumj^buchnę
ła pod strop świątyni przepiękna pieśń błagal
na: „Ojczyznę, Wolność racz nam wronie 
Panie“. Wśród podniosłego nastroju opuszcza
ła publiczność progi kościoła famego. Echa 
gorących uczuć narodowych długo jeszcze fa
lowały nad tłumami....

W Tsatrss.

Uroczystości Kościuszkowskie w Poznaniu 
rozpoczęły sie w niedzielę wieczorem obcho
dem na cześć Naczelnika urządzonym w tea
trze. Publiczność z miasta i z prowincji z 
Księstwa i innych ziem naszej dzielnicy zapeł
niła Teatr do ostatniego miejsca. Odświętnie 
przyodziana, zewnętrznym już widokiem przy
pominała niezwykłe obrzędy w na^zyriij^fzy- 
JtwtiH» isteU,

nictwo w narodzie naszym. Bóg sam, Hetman 
narodów, ludy wiedzie wszechmocną Prawi
cą swoją i wskrzesza im, jak ongi Izraelowi, 
takich jak On wodzów i bohaterów. O nuli 
to mówi Duch Pański: „Błogosławiony 
mąż. który nie sam sobie pracował, 
ale wszystkim szukającym pra sy
ci V. Wielki był według imienia 
swego, ale największy ku wy b a-i 
w ieniu wybranych Bożych, łrze- 
to odziedziczył cześć w naród zile, a 
imię j e a o żyćbędzie na wieki, ( c-cci*
24, '4(1.) . x • „«

A dzisiaj, w wiekową rocznicę śmierci
Naczelnika, nie zgromadziliśmy się, ażeby ża
łobne sprawować obrzędy. Ale dzisiaj, kiedy 
Bóg Wszechmocny nowe ludom zakreśla goś
cińce, kiedy stary świata porządek w gruzy się 
wali, kiedy ciałem się stają z Jego ducha po
częte marzenia lat naszych dziecięcych i po
rywy młodości naszej i sny pokoleń, co.do gro
bów zeszły, dzisiaj u trumny Naczelnika sta- 
jemy, by na Dzień Zmartwychwstania skrzepi« 
wszelkie ducha siły.

Mowa uroczystościowa
wygłoszona przez ks. posła Lisieckiego z Bnina 

w Kolegjacie Farnej w Poznaniu.
I rzeki do ninio Pan : Synu 

człowieczy, mniemasz, źa żvć 
beda ta kolei? I rzekłem: Pana 
Boże, ty wiesz I izekł do tania: 
Prorokuj o tych kościach i rze- 
ozeszim Kości suche, słnohaicio 
słowa Pańskieao. To mówi Pan 
Bog tym kościom: oto ia wousz- 
exq w was Bucha i żyć będziecie.

(Ezech. 27, 3 - 5.)

Najprzewielebniejszy Księże Arcybiskupie!

Nuotkie polski!
Sto łat mija w tej właśnie uroczystej chwi

li, odkąd bić przestało serce najlepszego Polski 
Syna. Jęk bólu strasznego wstrząsnął wów
czas do głębi piersią Narodu, bo zdało się 
wszystkim, że już na zawsze zabrakło Tego, 
który „rozszerzył sławę ludowi swe
mu, i wziął na się pancerz jako ol
brzym, i przepasał się orężem wo
jennym swoim ku bitwie i bronił 
wojska mieczem swoi m". (1. Mach. 
3, 3.) Kirem żałoby okrył się kraj cały, bo 
wszystkim się zdało, że już na zawsze zprzed 
oczu zginął Ten, który „szedł przed. lu
dem na okazanie drogi, we dnie w 
słupie obłoku, a w nocy w słupie 
ognistym, żeby był wodzem na 
drodze obojego czas u“. (Exod. 13, 21.)

Nic więc dziwnego, że Naród zapragnal 
posiąść przynajmniej najdroższe dla siebie 
prochy i popioły. Więc wziął je na ramiona 
i zaniósł ie na Wawel i złożył je w_ najświęt
szej skarbnicy pamiątek swoich, zamknął je 
we wlasnem sercu swojem.

A oto Pan nad Pany wielkie swe dziwy u- 
czynić raczył.

Gdy Naród w bolesne; zadumie stanął nad 
trumną Naczelnika, u niej właśnie spostrzegł, 
że mu nie wolno grzebać nadziei swoich, z niej 
właśnie jął czerpać moc na wiek cały męki i 
walki. I poczuł, że z tych kości martwych idzie 
siła żywotna, tak ogromna, jak wielki był 
duch, który je ożywiał.

„Stała się nademną ręka Pań
ska i wyprowadził mnie w duchu 
Pańskim... i rzekł do mnie: Synu 
człowieczy, mniemasz, że żyć będą 
te kości? I rzekłem: Panie Boże, ty 
wiesz. I rzekł do mnie: Prorokuj o 
tych kościach i rzeczesz im: Kości 
suche, słuchajcie słowa Pańskie- 
go. To mówi Pan Bóg tym kościom: 
Oto ja wpuszczę w was Ducha i żyć 
b ę d z i e c i e“.

Zaprawdę, wpuścił Pan w nie Ducha swe
go i żvją. Żyją przecież w snach dziecięcych 
naszych, żyją w porywach młodości naszej, 
żyją w czynach, w trudach, w ofiarach na
szych, żyją w naszej męce i w walce naszej, 
żyją w nigdy niezgasłej nadziei naszej.

Bóg sam. Hetman narodów, stygmatem 
wielkości naznaczył ducha Jego i wielki On 
dlatego że spełnił tak doskonałe Boże posłan

Miłość Ojczyzny to rzecz wielka i święta, 
to wyraźna wola Boża i ścisłe Boże przykaza
nie Patrzcie, jako Wszechmocny sam poru
sza niebo i ziemię, by dać ojczyznę narodowi 
wybranemu, jak wzbudza mu wodza, wiedzie 
go z niewoli, dzieli przed nim morza tome; 
mnoży dlań cudy, bierze go jakoby za rękę i 
prowadzi do ziemi, iego ziemi ojczystej. eJ 
świętej ziemi ojczystej bronić mu kaze, chocby 
życie za nia położyć przyszło. Więc ilekroć 
nieprzyjaciel wydrzeć mu pragnął ojczyznę 
ie^o powstałe lud Boży i broni swego dzie-j 
dzictwa. A gdy duch yv nim gaśnie, tylekroć 
Bóg wskrzesza proroki swoje, którzy słowem 
jak Ogień zapalnem budzą Izraela do czynów 
bohaterskich. Tak walczy lud boży przez 
wieków piętnaście o ojczyznę swoją. 1 RlęsKi 
nie nużą jego odwagi, niewola nie gasi jego
nadziei. ... .. . .

Patrzcie, jako sam Zbawiciel mduie oj
czyznę swoją, jako płacze nad blizkim upad
kiem miasta swojego: Gdybyś i ty po
znało i w ten dzień twój, co ku po
kojowi twemu, a teraz zakryte jest 
od oczu twoich. (Luk. 19, 42.)

Słuchajcie, jako złotousty nasz Skarga, w 
imię Boże zaklina sejmujące stany: „Miłujcie 
te Ojczyznę swoją i to Jeruzalem swoje, to jest 
Koronę tę i Rzeczpospolite.... Jako najmilejszej 
matki swej miłować i onej czcić nie macie, 
która was urodziła i wychowała, nadała, wy
niosła? Bóg matkę czc:ć rozkazał. Przeklęty, 
kto zasmucą matkę swoją. A która jest pierw
sza i zasłużeńsza matka jako Ojczyzna, od któ
rej imię macie i wszystko, co macie, od mej 
jest?“ (Skarga.) .

Lecz jiocóż ja dzisiaj, kiedy serca nas 
wszystkich rozgorzały jasnym płomieniem tej 
świętej miłości, pocóż ja dzisiaj, w tern zgro
madzeniu przyjiominać się ośmielam to, C6 
przecież samo się przez się rozumie, co zrosłfi 
się z życiem naszem, co jego treścią się stałoi

Mówię tak, bo nie można mówić o Nim, 
nie mówiąc o miłości Ojczyzny.

Mówię tak, bo i u mis i w naszej, przesz
łości bywały chwile upadku ducha, bo i u nas, 
jak w Izraelu, gasł ten żnicz święty i w za
pomnienie i w poniewierkę szło przykazania 
miłości Ojczyzny. . .

Mówię tak, bo nie mogę odezwać się jak 
ongi natchniony kaznodzieja: „Ta matka, Oj
czyzna najmilsza, wszczepiła wam i . docho
wała stan i majestat królewski... is miła mat
ka podała wam złotą wolność, iż tyranom ni« 
służycie... Patrzcie, do jakich dostc.lków i bo
gactw i wczasów- ta was matka przywiodła, 
a jako was ozłociła i nadała... Cóż wam wię
cej uczynić mogła?“ (Skarga.)

Boże Wielki, z głowy Narodu spadła ko
rona, sponiewierany majestat królewski, roz- 
grabione dostatki i bogactwa, a. tak dumna 
niegdyś karki zgiąć się musiały i obce dźwi
gać muszą jarzmo.

Pozostała nam wprawdzie najmilsza Oj
czyzna naszą, ale pozostała w niedoli najwięk
szej, sponiewierana, skrzywdzona, umęczona 
do śmierci prawie bolesnej.

Mówię tak, bo nam jirzecież wiek cały tej 
Ojczyzny miłość za winę poczytywano, a. za 
czyny, jak łza czyste, z tej płynące krynicy, 
jak zbrodniarzy karano, bo nas ta umiłowana 
Matka nasza wiek cały nie, mogła do serca 
przycisnąć, ni ukoić bólu naszego.

Zaprawdę, miłość takiej Ojczyzny to rzecz 
jeszcze świętsza i jeszcze .większa.

Tą wielką i świętą miłością Jego płonęło 
serce, tvm ogniem Jego gorzało życie, to była 
istota Jego ducha, treść Jego czynów, to bvja 
mvśl Boża w Jego żywocie, to tchnienie Pań
skie, które dla nas jak w wizji Ezecbiełowej 
ożywia po dziś dzień prochy i popioły Jego.

Przed frontem korpusu Kadetów Królew
skich stanął Młodzieniec w dziedzińcu war
szawskiej Szkoły Rycerskiej i przyrzekł, źa 
broni sobie powierzonej używać będzie zawsze 
na obronę Ojczyzny. — To pierwsza przysięga 
wierności i miłości, przysięga nigdy nieziaaią- 
na. niffdy aienaruKona.

BaJ%25c2%25aeiJLi.tr


Wraca Młodzian do kraju. Chlubnie n- 
hończvł szkoły, wydoskonalił się w rzemiośle 
ryctrskicm i pragnie oddać się służbie ojczystej. 
Lecz bvł to powrót nad wyraz bolesny, pierw
sza okrutna próba uczuć najszlachetniejszych, 
przepełniających duszę jego. Zastał Polskę 
uszczuploną pierwszym podziałem, poddałem 
bez protestu ze strony narodu, bez świadomości 
i rozumienia strasznego nieszczęścia. Naród 
nieszczęsny ujęty był jakimś snem złowrogim, 
odarty ze czci, , z uroku, pozbawiony we
wnętrznej łączności, upokorzony prawie—że bez. 
miary. — Nie tak dawniej bywało, Więc jęły 
mu się przesuwać w pamięci wizje Polski 
dawnej, potężnej, władnej od morza do morza, 
Polski, przed którą drżały państwa ościenne, 
Polski, z którą liczyć się musiały pierwsze 
świata mocarstwa, Polski, która biła stupy 
graniczne w Sałi i miecze szczerbiła na bra 
mach Kijowa, Polski, która w proch starła ca
łą Zakonu potęgę i na rynku krakowskim od
bierała przysięgi wiemcpoddańeze pradzia
dów monarchów sąsiednich, Polski, która two
rzyła fok słońce promienną i świetną kulturę 
ducha, Polski, która nią właśnie dokonywała 
nieznanych w Europie pokojowych zdobyczy 
całych narodów. — Piękny to sen tylko, ma
rzenie o tem, co było, a rzeczywistość pełna już 
tylko gruzów^ minionej wielkości.
t najszłachefnicjszę serce polskie bo
leść w strzępu rwała, więc ramiona prężyły się 
do czynu, a nie było dla czynów tych ni miej
sca, ni zrozumienia nawet, więc umysł snuł 
zamiary naiłepsze. a nie było dla tych zamia 
rów wykonania możności. — Młody, trzydzies
toletni oficer polski, o duszy pełnej niestarga- 
nycii. bujnych sił żywotnych, miłość Ojczyz
ny zamknął. jako talizman, w sercu swojem i 
poszedł na drugą świata półkulę, ażeby tam 
walczyć za wolność, za najcenniejszy skarb, 
jakim Stwórcą obdarzył człowieka.

Sławą okryty wraca do Polski, bo miłość 
izjezyzny siłą nieprzepartą każę mu służyć 
Własnej. do żvcia nowego budzącej się Ziemi.

."dy nad P°ls!tó rozbłysły zorze Sejmu 
Wie.kiego, gdv na wieść o armii stutysięcznej 
tętno Narodu z niebywałą uderzyło potęga, 
idzie natychtirast i staje do pracy twórczej i 
nte szczędzi trudu serdecznego.
, A potem wzeszło jasne słońce Trzeciego 
Mata, po którem tak rychło nastał zmierzch 
targowicy ~ i przez wyrodnych Matki nie
szczęsnej synów prowadzone 62 tysiąc« wrogów 
wkroczyto na Ukrainę, a S2 tys;ące na Litwę.

oe jm wezwał do walki o całość Rzeczypo
spolitej. Kościuszko pod wodza księcia Józc- 
ia nadstawia piersi i nowe pod Dubienka zdo
bywa wawrzyny. To świt odrodzenia Narodu, 
herca krzepną, duch mocy nabiera, wstaje no
we pokolenie, co życie swe położy za Ojczyz

ny zbawienie i wolność.
*2? ieiz2zc fpom straszna,wstrząsa Naród do głębi, jak piorunem rażone, 

padają szczytne nadzieje, mara hańby dopeł
nia się do ostateczności. Stanisław ' August 
przystępuje do Targowicy. Armja najeźdźcy 
p kri?r5n Warszawy i wartę zaciąga na zam
ka królewskim, a wojsko polskie otrzymuje 
rozkaz zaniechania kroków wojennych.

O swjęta Ojczyzny miłości!
Najszlachetniejsze serce polskie boleść w 

strzępy ramiona prężyły się do czy
nu. a nie było dla tego czynu ni miejsca, hi 
sposobu żadnego. - Więc Ten, który Polski 
chwałą promieniał a czuł się poniżony jej po
niżeniem, znowu idzie na tułaczkę, by tam, 
gdzie można, dla niej pracować, a stanąć w 
jej obronie wówczas, gdy zawoła. Tego pragnie 
nadewszystko, o to prosi Pana Zastępów, jako 
o łaskę dla siebie, i modli się: „Boże, poz
wól raz leszcze bić się za Ojczyznę'4.

modni»« v!i-k^’ia przechowała się
moolitwa Kościuszki, którą zwykł był stale od-
Panv’anA 8 ri k,or.ei. .b,a«ał> bY mu Pan nad 
Pany pozwolił spełnić w życiu jemu nieznane 
zamysły swoje: „Boże Wszechmogący, 
któ.ry Duchem Twoim zażywiasz 
światów miljonv, któryś i mnie 
kazał zyć na tym padole pła
czu dlacelow mnie niewiadomych 
s p r a w, b vm postępowa! po n im dro- 
gami łobie wdzięcznemi. Da i mi 
czynić dobrz e..." 1

°T> Pa-n nad Pany wysłuchał najgoręt- 
szą prośbę wiernego sługi swego. Stygmatem 
wielkości naznaczył ducha Jego, właśnie dla- 
Bnfń ^7 SW0Iem spełnił tak doskonale
noWnvmła"niC-'Va' DucI? Jeg0 rozsorzał tak 
potężnym piomiemem miłości Ojczyzny, że ja- 
ród cały b askow Pad}.Y wreszcie na Ńa-

7 !?°)vstaf wśród ludu swego jako Juda 
^aehabejczyk, którego Pan wskrzesił pośród 
odziany P°W a! 13k° B0HATER* chwałą przy-

lvnvzP0WStał- wśród ludu swe£° l’ako JASNO- 
«1 u a pron,.iennV> .co umysłem prawym w 

dl*szy jego wniknął, co sercem miłują-
cem objął wszystkie jego potrzeby.

1 powstał wśród ludu swego jako jego Het-
CZELNIK W<MZ wodzów ’ei?0- ’sko NA-

I odtąd „szedł przed ludem na o- 
kazanie drogi we dnie w słupie 

u’ ? w nocy w słupie ognistym, 
żeby był wodzem na drodze obó je
go czas u". J
ą„„JVi5YCzas’ gd7 miara nieszczęść Polski się 
dopełniała, a równocześnie gdy Naród osta
tecznie skupił się w sobie, stanął na Ojczyzny 
wołanie, a stanął, by już odtąd hetmanić? 
ełV„ • , ° a” wo^czas rozumiał ponad wszy-

1 to7iedno spełnił, i to czyn Jego najwięk-
*?p Y’iZlupitaliże Przyzna nigdy nie zgi

nie, ze Polska nigdy zginąć nie może, jeżeli ją 
NhJCTt .ram,onach olbrzyma dźwignie cały 

• J^-ł°.WSZyscy wyjątku dzieci tej 
samej Matki nieszczęsnej, która do wszystkich 
z grobu ręce wyciąga. Zrozumiał, że do miło
ści Ojczyzny, że do czynu i do ofiary zwołać 
należy wszystkich bez wyjątku i wszystkim 
w tej Ojczyzn i e milej równe dać trzeba prawa
i swobody.

Powstał wśród ludu swego jako Jasnowidi 
proniienn*.

I zaświtał Polsce dzień na zawsze pamięt
ny. 21. marca 1791. roku,

W Krakowie wszystkie dzwony biją. Przed 
T&iUszem staja oddziały wojska polskiego. Tłu
my niepolicioiie. zalegają rynek i ulice przy- 
legre. — I staje się cisza uroczysta. — I słychać 
słowa nigdy niezapomnianego ślubowania — 
o emu, Naczelnikowi. — A potem On sam od-

krył głowę, ujął oburącz ffltta p8Śwbf«wy I 
przvs;ągł Narodowi.

W Krakowie wszystkie dzwony biją^ W 
Polsce wszystkie biją serca...

Powstał wśród ludu swego jako jego Het
man, jako Wódz wodzów jego, jako jego Na
czelnik.

Zajiał wstrząsnął Narodem.
Naczelnik zawołał i Naród cały stanął w 

obronie swej Macierzy. Lud się zbudził, ujął 
w’ garść kosę i stworzrł Racławice i wydał 
ze siebie ńohaieraw, co krwią serdeczną, co 
umiłowaniem do śmierei objęli Ojczyznę naj
milszą.

A On, Naczelnik, świetny mundur giene- 
ralski okrył sukmaną krakowską.

A On, Naczelnik — Jasnowidz, z duszy 
swej głębin wysnuł Uniwersał Poła
niecki, w którym Polski imieniem zrzekł 
się przesądów wiekowych, eo dotąd 
dzieliły synów jednej Macierzy, co z rado- 
snein uniesieniem głosił świata, że „osoba 
wszelkiego włościanina jest wolna, i wolne mu 
przenieść się, gdzie ebee."

O ty wielki Roku,
Kościuszkowski Reku,
Wybłysłeś ty jak zorza
Z naszych klęsk j^omroku.

Gasły nam z kolei 
Gwiazdy w burz zawiei.
Tyś zaświecił nad Narodem 
Jak jutrznia nadziei.

(Konopnicka.)

O ty wielki Roku, Roku Przysięgi, Racła
wic, Połańca. Roku Warszawy, Kilińskiego, 
Roku powstania Korony. Litwy i Rusi. O ty 
wielki Roku... wielki, chociaż widziałeś klę
skę macie jowdeką i rany i pojmanie Naczelni
ka i upadek powstania. O ty wielki Roku, Roku 
na zawsze Jego duchem, Jego sercem wskrze
szonych nadziei, nadziei, eo odtąd nigdy już 
nie zamarły, co dzisiaj te same, walą tętnem 
potężnem w piersi naszej, co staną się, co stać 
się muszą prawdą żywą, życiem i wolnością 
naszą,

A potem szły dni niewoli i wyzwolenia i 
znowu tułaczki po ziemiach obcych. Lecz duch 
Jego polski, nigdy niezłainany, niczem nieotu- 
maniony, duch Bohatera i jasnowidza, duch 
Wielkiego Narodu Hetmana żył w Nim do 
tchu ostatniego, do śmierci, której wiekową 
rocznicę dziś w świętem skupienia czcić nam 
wypadło.

Spoczęfa na skroniach Jego więcej niż 
królów korona. Pan Zastęjaów wycisnął nie
zatartą, pieczęć wybrańców swoich na duchu 
Jego nieśmiertelnym. Więc stało się, że Naród 
wziął Go i zaniósł między króle swoje, że 
zaniknął kości Jego we własnem sercu swojem. 
Więc stało się. że naród wzniósł Mu pomnik, 
jakim nikt inny chlubić się nie może, że ręką 
własną usypał Mogiłę dla swego Naczelnika.

I z tej Trumny, tam na Wawelu, i z tej 
Mogiły, tam pod Krakowem, bije na Polskę 
całą łuna światła i życia. Z tych kości mart
wych tryska moc niczem niezwyciężona,

I pełnią się nad nami wiek już cały wiel
kie Boże dziwy.

„Kości suche, słuchajcie słowa 
Pańskiego. To mówi Pan Bóg tym 
kościom. Oto ja wpuszczę w was 
Ducha i żyć będzieci e".

Ty zaś, Narodzie, stań dzisiaj w wielkiem 
skupieniu u trumny twego Naczelnika i tak, 
jak w sercu swojem zamknąłeś kości Jego, tak 
zamknij w niem na skrzepienie własne Jego 
ducha bohaterskiego. I przy trumnie Na
czelnika twego złóż dzisiaj przysięgę i mów 
rotę uroczystą:

Na Twoje prochy i na Twe popioły, na 
ducha Twego, znaczonego wielkością myśli Bo
żej — miłować będę, jako Ty miłowałeś, Pol
skę, Ojczyznę moją. Tak mi dopomóż Bóg!

Będę ją kochał i myślą i czynem i uczucia 
potęgą. Tak mi dopomóż Bóg!

Będę jej służył, jako Ty służyłeś, w tru
dach i w męce; będę jej służył do ostatniej 
krwi kropli przelania. Tak mi dopomóż Bóg.

Słuchaj, na zegarze dziejowym wielkie 
biją godziny. Patrzaj, już do hejnału tryum
falnego rozkołysane serce »Zygmunta«. Więc 
mów, więc mów jeszcze: Wierzę, że już wscho
dzą zorze poranne.. Wierzę, że już świta dzień 
wielki, Dzień Trzeci, Dzień Zmartwychwstania. 
Wierzę, ach wierzę, że już idzie chwila, w któ
rej poprzez wielki szloch szczęścia ujrzę jiro- 
mienne. oblicze mojej świętej Matki, Polski, 
wolnej i niepodległej.

Tak mi dopomóż Bóg! Tak mi dopomóż 
Bóg!

OoR Kościuszkowski.
Obchód na Jeżycach. Zjednoczone Towa

rzystwa wraz z gronem obywateli jeżyckich u- 
rządzają w poniedziałek 22. bm. o godz. 8. wie
czorem na sali ogrodu zoologicznego uroczy
sty obchód ku czci Tadeusza Kościuszki. Pro
gram wieczoru obfity i urozmaicony. Wypeł
nią go śpiewy chórowe, deklamacja, wykład p. 
mec. Sławskiego, jednoaktówka ks. Zakrzew
skiego pt. „Na krwawy chrzest'4 itp. Całość, 
przygotowana starannie, zapowiada się świe
tnie.

Tarnowo. W niedzielę, 14. bm. odbył się na 
salce św. Józefa obchód Kościuszkowski. Mowę 
wstępną wygłosił ks. prób. SerdeckizLus- 
sowa na temat „Kto był Kościuszko" Po de
klamacji pewnego chłopca, wystąpił chór ko
ścielny z Lussowa i odśpiewał pod batutą swe
go dyrygienta organisty p. Krycha dwie kan
taty ks. Tłoczyńskiego, a na koniec Polonez Ko
ściuszki. Po deklamacji jednej z pań odbyło 
się przedstawienie p. t. „Szkółka wiejska", wy
konane przez dziatwę miejscowa i „Krwawy 
chrzest" odegrany przez osoby dorosłe. Pokrze
pieni na duchu, opuszczaliśmy salkę, gdzie 
także ks. prób. Bombicki z Ceradza odczyt 
wygłosił, a wszystkim, którzy się do udania 
obchodu przyczynili, serdeczne Bóg zapłaci

Jeden z gości.

Ostrów. W poniedziałek, w dniu wiekowej 
rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki, odprawi
ła się w tutejszym kościele paraf, uroczysta

HM łw cc Mfenefe pajnySTnoM mshb]'QF'|
czyzny. Celebrował ks. dziekan Zborow
ski, asystowali księża Ziemski i Myszkowiak. 
Chorążowie z sztandarami naszych towarzystw 
» bractw stanęli w presbyterjum. Do uświet
nienia uroczystości przyczynił się piękny śpiew 
chóru kościelnego. Na koniec odśpiewali licz
nie zebrani parafianie hymn „Bożę coś Polskę“. 
Na zewnątrz zamanifestowano świętość naro
dową przez zamknięcie na czas nabożeństwa 
składów polskich. Nadto bardzo liczne okna 
wystawowe naszych składów przystrojono na- 
lepksuai, tych ostatnich niestety zabrakło i 
wiele domów w nie się zaopatrzyć nie mogła

W Pleszewie odbyła się piękna uroczystość 
Kościuszkowska w niedzielę ubiegłą. Sala 
hotelu Wiktorji, przybrana wspaniale w zieleń 
i einblemaSa narodowe; na estradzie w otocze
niu zieleni i herbów Polski i Litwy wznosił się 
hiu:t Kościuszki. Udział publiczności z miasta 
i wsi okolicznych niezwykle liczny; tłumy kił- 
kotysięczne włościan i mieszczan, nie znalazł
szy już skutkiem przepełnienia sałi, wstępu, 
późnym wieczorem z żalem w sercu rozeszły 
się do domów.

Obchód rozpoczął p. Dr, Kubacki wy
głoszeniem płomiennego słowu wstępnego'. Wy
kład wygłosił p. Cz. Kędzierski na temat 
„Kościuszko jako człowiek, bohater i nauczy
ciel narodu*', Dalszą część programu uroczy
stości wypełniły deklamacje p. Witkowskiej 
(Konopnickiej „Przysięga"), p. Szadzińskrej 
(„Pogrzeb Kościuszki“), śpiewy chórowe, dos
konałe sharroonizowane pod umiejętną batutą 
P. Luberskiego, przedstawienie ..Kościuszko w 
Petersnurgu , wykonane bardzo starannie 
przez miejscowe siły amatorskie, oraz malow
niczy i piękny żtwv obraz „Hołd Kościuszce“ 
pomysłu pp. Suchockich. Na zakończenie od
śpiewano wspólnie kilka pieśni patryjotycz- 
nych. Przebieg całej uroczystości nader pod
nieś,p i niezatarte na zgromadzeniach wywarł 
wrażenie.

a Na koniec ks. prób. Niesiołowski zapowie
dział powtórkę uroczystości, gdy tylko to be- 
thim\-nOZ<1We 26 wzkWu na wypożyczone kos-
«ł • ^’a?do Pobrało wygląd odświętny; wszy

stkie okna polskich domów* prywatnych, tu
dzież okna wystawowe całego kupiectwa pol
skiego udekorowane biustami i portretami Ko- 
rodowemina Cp^ara^’ ’ chorągwiami na

We wtorek o godz. X fO nabożeństwo so
lenne z kazaniem.

“»i «iWzie Sie w

Hisza,nam: Już rana ««my 
n- * do domu katolickiego im. ks.
Piotra Wawrzyniaka, skąd miał ruszyć pochód

x V th- pok’asztornego (dawniej benedyk
tynów). Ulice przybrane w zieleń, barwy na
rodowe i nalepki Kościuszkowskie. O godz. 
9/4 uiormował się pochód ku kościołowi; brały 
WtUim udz:ał skauci z miasta i powiatu, Gzy- 
temia dla kobiet, Tow. przemysłowców, ter
minatorów, koiko rolnicze, Tow. czeladzi i ro
botników, oraz wielkie rzesze ludu z miasta 
i W kościeie odbyło się uroczyste na-
bozę^two, podczas którego śpiewano narodo
wa pieśni. W presbiterjum ustawione były 
szhnjdary narodowe, straż honorową tworzy- 
•o grono panienek w bieli z kokardami naro- 
dowemi oraz skauci. Po nabożeństw:e pochód 

” F?^Ył w- tym samym porządku do domu kato- 
lcRiego z powrotem. — po popołudniu odbyła 

się wieczornica. Prolog oraz deklamację wy
głosiła pięknie p. Fillsiewiczówna z Mogilna, 
poczem nastąpił odczyt p. Dr. Stanisława 
oławskiego z Poznania. Na dalszy pro
gram złożyły się: deklamacja p. Płoszyńskiej, 
stócw p. Strzeleckiej, oraz jednoaktówka p. t. 
„w setną rocznicę". Zakończono uroczystość 
popisem harcerzy naszych. Pan Bylski, w stro
ju polskim, po<tóiekow’ał aranżerom, mianowi
cie p. Józefowi Trzcińskiemu z Świerkówca, 
za ta owocną pracę kolo obchodu.

. Przement. Dnia 14. października rozpoczęła 
się uroczystość, Kościuszkowska soienną sumą z 
okolicznościowem kazaniem. Po poł. odbyły się 
dwa obchody na sałi Banku Ludowego o g. 3. i 

.’ Przeplatane wykładem, śpiewami, dekłama- 
p i obrazami świetlnemi z życia Kościu
szki. Udział na obu zebraniach był bardzo li
czny.

V). Dreźnie odbędzie się obchód Kościusz
kowski w niedzielę 18. listopada, wieczorem o 
godz. 8. na wielkiej sali Ogrodu Palmowego. 
Program jest wyborowy. Można już teraz po
wiedzieć, że całość zapowiada się świetnie. Bo 
też kolon ja polska jest sobie świadoma, że bo- i 
natera naszego trzeba uczcić w sposób jego 
wielkich czA’nów godny. A Drezno już dla tego 
powinno się starać o wspaniałą uroczystość, 
ponieważ Kościuszko je swoim pobytem za
szczycił. To też obowiązkiem każdego rodaka, 
mieszkającego w Dreźnie łub okolicy, podążyć 
na obchód. Bliższe szczegóły będą jeszcze poda
ne. Wszystkie nasze pisma prosimy o powtó
rzenie powyższego ogłoszenia.

Obchody KościuszKowsKie 
w Szwajcarii,

Berno, 16. X. Do Solury na miejscowy 
główny obchód Kościuszkowski, urządzony 
staraniem szwajcarów, przybyło wczoraj rano 
rkoło stu półek i polaków z delegatami war
szawskimi na czele. W skład delegacji warsza
wskiej wchodzili ks. prał. Przeździecki, prof. 
Dr. Kowalski i h. poseł do Dumy Łempicki. W 
kościele św. Urszuli odbyło się uroczyste nabo
żeństwo, zakończone odśpiewaniem polskich 
pieśni patryjotyczuych. Po nabożeństwie odby
ło się gromadne zwiedzanie sólurskiego mu
zeum, zbrojowni i domu Kościuszki, gdzie 
przechowuje się wiele drogocennych pamiątek 
po. Kościuszce. Po .obiedzie odbył się przy u- 
dziale szwajcarskiej orkiestry wojskowej wspa
niały tłumny pochód do domu Kościuszki; w 
pochodzie obok przybyłych polaków wzięli u- 
aział wszyscy mieszkańcy Solury, wśród któ
rych żywą jest tradycja Kościuszki. Przed do
mem Kościuszki wypowiedział w imieniu rzą
du szwajcarskiego gorącą przemowę Dr. Kaujf-

łnanń. Taesem __________ _______ ,,
języku polskim, niemieckim i francuskim. 
między poszczególnemi mowami śpiewano hys 
mny narodowe polskie i szwajcarskie. Nako4 
nieć uda! się pochód do Zuchwilu, gdiie n «jó- 
nagrobka Kościuszki liczne iwspaniaie zlożo^ 
no wieńce.

Rapperswil, 15. X. (WTB.) W sobotę 
i niedziele odbywały się tu uroczystości ku uczZ 
czenin setnej rocznicy zgonu bohatera narodo-i 
wega Tadeusza Kościuszki. Już w sobotę raną 
odbyły się podniosłe uroczystości dia miodzie^ 
ży w szkołach szwajcarskich. Pierwszy ofiejsł., 
nv obchód odbył się w sobotę wieczorem, gdzie 
proboszcz miejscowy Braendli w obszernym 
wykładzie przedstawi! życie, czyny i śmierć 
bohatera. Po wykładzie nastąpił koncert, zło^ 
żony wyłącznie z produkcji polskich utworów.

W niedzielę odbyło się w katolickim koś-' 
cieie miejskim solenne nabożeństwo, podczas 
którego ks. Braendli wygłosił kazanie na temat 
związku pomiędzy miłością ojczyzny a rełigją.

Po południu odbył się olbrzymi pochód’ 
przez miasto, w którym brała także udział mło
dzież szkół rajaperswiłskieh z polskiem? szten-t 
darami i chorągiewkami i kwiatami. Reprezen
towane też bvły liczne organizacje polskie w 
Szwajcarii. W mauzoleum złożono rozliczne 
wieńce, miedzy temi także wspaniały wieniec 
od miasta Rajiperswilu. Dwaj mówcy w języ
ku polskim i niemieckim mówili o czynach J 
zasługach Kościuszki, oraz dziękowali szwajca
rom za te liczne objawy sympatii dla sprawy 
polskiej.

Berno, 15. X. (WTB.) Dalszy ciąg uroczy-j 
stości Kościuszkowskich w Solurze odbvł się 
w niedzielę. Na obchodzie, urządzonym stara
niem miasta w sali kanfonalnej, sekretarz sta
nu Dr. Lechner przedstawił w gorących sło
wach obraz żvcia polskiego bohatera, biorąc 
szczególnie pod uwagę pobyt Kościuszki w So
lurze. Przemay/iaii następnie imieniem zgroma
dzonych polaków Dr. Bartoszewicz, a im. władz 
miejskich prof. Dr. Bernhard. Zaczem nastąpił, 
koncert utworów polski' !».

Miaaowaale Rady Rewseyisai.
Warszawa, 15. X. (WTB.) Na ręce J. 

Fksc. gicnerał - gubernatora gien. piechoty 
Beselera, nadszedł dz'ś następujący telegram: 
W porozumienia z swym dostojnym sojuszni
kiem, J. C. M. cesarzem Austrji, królem apo
stolskim WTęgier, jestem gotów w mvś! art. 1. 
patentu z 12. września 1917. ustanowić w urzę
dzie arcybiskujia i metropolitę warszawskiego 
Aleksandra Rakowskiego, dotychczasowego 
prezydenta miasta Warszawy, księcia Lubo
mirskiego i właściciela ziemskiego Józefa O- 
strowskiego jako członków Rady Regiencyjnef 
w Królestwie Polskiem i upoważniam ich, by 
akt ten spehrłi wspólnie z c. i k. gubernatorem 
wojskowym hr. Szeptyckim.

(podp.) Wilhelm II. I. R.

Wisdsmsśei goOtyew.

Trudności gabinetowe w Szwec ji. 
Sztokholm, 14. X. (WTB.) Starosta 

krajowy Widen oświadczył, iż nie podobna mu 
utworzyć gabinet na postawionych warunkach. 
Wobec tego podjął się przywódca partji libe* 
rałnej prof. Eden utworzenia gabinetu.

WigdcmośŁ! miejscowe i potoczne
Poznań dnia 16 go psz'dz!ernika 1917 

Kalendarz D z i ś : Safurnina M, Florentyna 
Radzisława

Jutro : Wiktora, Andrzeia z kr. 
Żytisiawy

Wschód słońca Dziś: 6,28 zachód : 5 3
jutro: 6,30 „ 5. 0

Wschód księżyca Dziś; 7, 1 „ 4,35
Jutro: 8,14 „ 4,58

— * Przepowiednia pogody beri, stacji 
meteorologicznej na środę 17. hm.: Chwilami 
mgła, pozatem pogodnie i sucho, miejscami 
przymrozek nocny.

OSOBISTE.
— ♦ Jubileusz pracy. Dnia 15. bm. obcho

dziła p. Teodozja Szwaba 25-letni jubileusz 
pracy jako dyrektryza w firmie Hassę i Sp.

— t Ś.p. gienerai - major Pietraszkiewicz. 
Z Lwowa donoszą, że zmarł wskutek wypadku 
w szpitalu garnizonowym gienerai - major 
Pietraszkiewicz, który niedawno przeszedł w 
stan spoczynku i osiadł na stale w Stawcza-* 
nach. Zmarły ceniony był ogólnie jako gorący 
patryjota polski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
™ * Wczoraj wieczorem niedojrzała ga-» 

wiedź uliczna, korzystając z nastroju świątecz-* 
nego urządzała tu i owdzie hałaśliwe ,ąnanife-< 
stacje". Są to objawy potępienia godne, które 
wytłumaczyć sobie można tylko ogólnem roz-< 
pasaniem młodzieży w dzisiejszych nienormal
nych stosunkach. O ile mogliśmy zauważyć 
młodzież poważniejsza w tych zajściach, które 
przeciągały się do godz. 10. udziału nie brała, 
Do tej młodzieży właśnie apelujemy, aby nie
dojrzałych swych rówieśników pouczyła, jak 
niemądre są tego rodzaju wvbrvki, które tyłka 
ujmę przynoszą powadze chwili.

— • Teatr Polski w ogrodzie Potockiego
w Poznaniu. j

We wtorek „Tadeww Kościuszko*»; 
sztuka narodowa w czterech odsłonach Bogu- 
sławy Mańkowskiej.

W czwartek „Maciek Samson", kroto« 
chwila ze śpiewami i tańcami J. Galasicwiczai 
ciesząca się coraz większym powodzeniem.

W piątek „Tadeusz Kościuszko”, sztuko 
narodowa Bogusławy Mańkowskiej, przyjmo< 
wana z coraz większym entuzjazmem pubłicz»* 
nosci na każdym przedstawieniu.

W sobotę po raz ósmy „Kościuszko".
W niedzielę po południu „Skal- 

fflierzanki“, komedjoopera J. Kamińskiego.
Wieczorem po raz dziewiąty „Kościd-ń SZKO •



«wsnnftSMej.Dmim odbędzie 
S1< w wędę 17. na sali Bazarowej z współudzia
łem pianistki Giertrudy Konalkowskiej. Kon
aj t rozpoczynasię punktualnie o godz. & Bi- 
Ictcw nabyć niożna u Bo to i Bocka oraz wieczo 
rcui przy kasie.

— « Nadzwyczajne Walne Zebranie Le- 
I.am- odbęrszie s:ę w środę dnia 17. bm. o 
godz. 14 S. wieczorem w sali Ka tak umb Rs- 
! u s z o w y c h. Na porządku obrad kwest je 
niezmiernie ważne, jak żądanie .zniesienia o- 
graniczeń, dotyczących światła, opału i 
• i e p i e j wody w pracowniach lekarskich, 
sprawa ograniczenia jazdy kolejowej, 
sprawy żywnościowe i inne żywotne za
gadnienia stanu lekarskiego.

O jaknajliczniejszy udział kolegów prosi 
Z. p. Dr. Adam Karwowski, sekretarz.

— ♦ Ofiarą nieszczęścia tramwajowego, 
które opisaliśmy wczoraj, stała się li-letnia 
córka przedsiębiorcy budowlanego Paetza z ul. 
W. Berlińskiej. On to właśnie powoził brycz
ką, w której pozatem znajdowały się dwie có
reczki jego. Młodsza zmarła na miejscu, star
sza zaś nieznacznie tylko jest okaleczona. Koń 
u powozu poniósł takie szkody, że trzeba było 
go dobić.

* Kradzież na wystawie łupów wojen
nych. .Jednej z ostatnich nocy ^akradli się 
złodzieje do wystawy łupów wojennych, zam
kniętej przed kilkunastu dniami, i z^bnli bar
dzo wiele butów, wystawionych tam jako wzo
ry umundurowania żołnierskiego.

~ * Ważne zmiany w osobowym ruchu 
kolejowym. Z dniem 18. bm. tj. od czwartku 
nastąpi podwyższenie opłaty za jazdę pocią
gami pospiesznenw, o czem pisaliśmy w tych 
dniach. Kto ma bilet miesięczny na miesiąc 
paźdzemik może korzystać z pociągów pos
piesznych bez dopłaty osobnej. Od i. listopada 
wydawać będzie się 2 rodzaje kart miesięcz
nych, jedne dla pociągów zwykłych po cenie 
dotychczasowej, drugie dla pociągów' pospiesz
nych i kur jerów z 100 proc, dopłatą. Osoba po
siadająca miesięczną kartę dla pociągów oso
bowych może, jednak korzystać z pociągów 
pospiesznych i kurjerów, wykupując 100 proc, 
kartę dodatkową. Do pociągu pospiesznego 
(Eil-Zuge) trzeba również wykupić dodatko
wą kartę.

— * Zimowe szkoły rolnicze rozpoczynają 
o. listopada o g.odz. 9. rano swój kurs tegoro
czny. Izba rolnicza otwiera szkołę w Między
chodzie i w Bydgoszczy. Niemiecki związek dla 
szkół rolniczych w Księstwie otwiera szkoły w 
Janówcu, Kępnie, Koźminie i Swarzędzu. Czes
ne wynosi za cały kurs od łistojrada do końca 
marca 30 mk., dla stopnia niższego, a 40 m. dla 
Stopnia wyższego.

— * Szkoła dla uprawy łąk w Bydgoszczy 
rozpoczyna naukę 6. listopada. Rozpoczńie się 
tam również kurs dla inwalidów wojennych, 
którzy chcą osiedlić się na roli. Zdolniejsi mają 
wykształcić się na podrzędnych urzędników 
rolnych.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
* Gniezno. (Pożar) w Wielkich Świąt

nikach zniszczył stodołę, gospodarza Garstki. 
Szkody są wielkie, ponieważ zabezpieczenie 
było nizkie,

(Zabiła się) wskutek nieszczęścia w 
przytułku dla niemowląt pielęgniarka F. We
ber. Oczyszczała ona klatkę schodową z pa
jęczyny, przytem straciła równowagę i poprzez 
balustradę runęła . na ziemię. Wstrząśnienie 
mózgu było tak silne, że śmierć nastąpiła na 
miejscu.
, . (Złote gody) małżeńskie obchodzi w 
dniu 22 b. m. p. Władysław Dąbkowski z mał
żonką swą Magdaleną z Janiszewskich. Jubi
latom Szczęść Boże!

— * Kościan. (Zmiana własności.) 
Pani Jadwiga Pawińska z Komorowa pod Wol
sztynem sprzedała swoja posiadłość w Kościa
nie przy ul. Wrocławskiej 36. za 62,500 mk. 
małżonkom Skrzypek z Kościana.
... (n) Krotoszyn. (W i e 1 k i e kr a -
dzieże.) W jednej z ostatnich nocy włamali 
się złodzieje do kantoru firmy M. Appel. Ot
worzywszy szafę żelazną, zabrali z niej kilka 
tysiąc-markówek i. nieco pieniędzy srebrnych.
" jaką ostrożnością złodzieje do dzieła przy-

Kościuszkowie, Kosciuszkowiczs,
Kościuszkowscy.

(Dokończenie.)
III. Kościuszkowieze — Kośclu

Sakowscy. Rodzina ta przedstawia, jak si 
Zuąje, więcej prawdopodobieństwa, niż poprze 
arna pokrewieństwa z protoplasta Kościusz 
«ow. Wspomina o tem T. Korzon. I ta gałą 
wJszczepiła się od siabrowskiego pnia, z po 
fcrod licznych, a nieznanych nam braci nie 
uzielnych Kościuszki - Fedorowicza. W aktacl 
i ookumentach dostępnych nam pisownia te 
Katęzi nieustalona i raz figuruje ona jako Ko 
snuszkowicze, innym razem jako Kościuszków 
sc.y, przy niezaprzeczonej tożsamości osób. Za

SI'ę z 2 racB licznych procesós
«zajazdów, dekretów i pozwów o prawo wła 

Iak .sądzili, majątkiem ziemskim, nie
*?PrzeczaInie należącym do nich. Kamienieli 

azy były dobra Kościuszkowieze na< 
rymem, zwane także Kostiuszkow 
czyzn^ z „siehszczem“ Łopin

tekże Łupyn i zaprzeczone praw 
u afra temi dobrami. W roku 1613 X-ż 
znnn 1 Wiszniowiecki, Sta Owrucki

kilkimastu bojarów zamku Owruc 
wp?2’ wyłamujących się zpod prawa zamko 
wn* nimi Kościuszkowskich. Ponie
krótc26 s . b? zamkową, którą określimy po
Ww ł /wmzane było prawo używania gran 
lii »i u ° cz?stku królewszczytu, starosta pro 
Pod łK^ani bojarowie pozostał
kin«Jy.^^ykcją i przysądem zamkowym, po 

zni mu byli j służbę „ordyńską" nadal peł

^ *) Jabłonowska: Źródła dziejowa Ł XXII«.’

stąplli świadczy ta okoliczność, ie elektryczny 
dzwonek prowadzący do mieszkania oraz po
łączenie telefoniczne przedtem przecięli. Przy
puszcza się, że chodzi tu o zawodowych zło
dziei, gdyż szafa żelazna otwartą została z du
żą znajomością rzeczy. Tej samej nocy wła
mano się do składu obuwia firmv Salamander 
i zabrano obuwia wartości około 1000 mk. Naj
prawdopodobniej byli to ci sami złodzieje.
M. , * (n) Ostrów. (Drzewo na opał.)
nnenawem zostanie miasto nasze zaopatrzone 
w drzewo. Magistrat uchwalił bowiem Wy
cięcie czterech mórg lasu miejskiego; drzewo 
sprzedawać się będzie na opał pomiędzy mie
szkańców miasta.

Obchody Kościuszkowskie 
w Królestwie i Galicji.

. Z Warszawy brak jeszcze szczegółowych 
opisów uroczystości, urządzonych tam ku czći 
bohatera. Poda,, my vięc na razie poniższy 
telegram Biura W.ltfa;

Warszawa, 15. X. Stolica Polski stoi 
pod znakiem święta Kościuszkowskiego. Mia
sto przybrało się odświętnie, udekorowane bia- 
to-czerwonemi chorągwiami, festonami, bius
tami j portretami Kościuszki. W katedrze św. 
»lana odbyło się solenne nabożeństwo, w któ- 
rem uczestniczyły polskie władze miejskie, ja- 
koteż przedstawiciele władz okupacyjnych; 
niemieckiej i austro-węgierskiej.

Imponujący pochód udał się następnie 
przed gmach ratuszowy, gdzie odbyło się uro
czyste posiedzenie Rady miejskiej. Po powi- 

delegacji chłopów ze wsi Maciejowic, 
odbył się akt odsłonięcia tablicy pamiątkowej,
wmurowanej w gmachu ratuszowym

Lublin, 16. X. (WTB.) Miasto
wspaniale udekorowane. W katedrze odbyło 
się wczoraj solenne nabożeństwo, w którem u- 
czestniczyli także gren.-gub. Szeptycki, oraz 
przedstawiciele polskich władz miejskich i 
władz okupacyjnych austro-węgierskich. Po 
nabożeństwie odbył się przez miasto olbrzymi 
pochod, zakończony mowami patryjotycznemi.

Kraków, 16. X. Uroczystości Kościusz
kowskie w Krakowie rozpoczęły się w sobotę 
wieczorem w teatrze miejskim, gdzie w zapeł
nionej po brzegi widowni splotły się w jeden 
harmonijny akord uwielbienia i czci dla Koś
ciuszki odgłosy żywego słowa, muzyki i śpiew. 
Wieczór rozpoczął się przemówieniem prof. Dr. 
Straszewskiego. Nastąpiła potem najpiękniej
sza część programu, wspanlaui „Elegja" Micha
ła Swierzyńskiego na chóry, sola i orkiestrę. 
Majestatyczne dzieło pod batutą kompozytora 
wykonane, wywarło silne wrażenie swą piękną 
molową melodją, którą w zarysach uwydatni
ło rytmiczne wykonanie utworu. —- Niezwykłe 
interesującym był następny punkt progranui’ 
którym była zbiorowa deklamacja® 
cznego zespołu uczenie pod kierunkiem p. An
ny Leo-Rose z Warszawy. Deklamacja, na któ
rą się złożył „Pogrzeb" Wyspiańskiego i „Bi
twa pod Racławicami" Przycieskicgo, w wyko
naniu unisono byłą dla Krakowa nowością. 
Wyborna rytmika i cieniowanie wywołują nad 
spodziewany efekt, potęgując poważny nastrój 
obu utworów.

Ostatnią częścią programu był odczyt pref. 
Dr. Tadeusza Grabowskiego: „O Kościu
szce", Prelegient rzucił garść głębokich uwag i 
myśli o stosunku Kościuszki do kultury za
chodu. Wykazując wpływy, jakie kształtowały 
i. urabiały polityczno-społeczne poglądy Koś
ciuszki na sprawę narodową — poprowadził 
prof. Grabowski paralelę pomiędzy iegjonami 
Napoleońskiemi a Legjonami dzisiejszemi, któ
re los znów rzuca na widownię czynnych dzia
łań w obcych służbach. Efektownym zwrotem, 
wyrażającym pewność odbudowy Polski, za
kończy! prelegient swój wywód, nagro- 
dzony żywym oklaskiem. — Wieczór zakoń
czyła apoteoza biustu Kościuszki.

nili. Dekret ten wydany został w duchu pozwu 
Starosty wbrew listu nadawczego na posiada
nie Kościuszkowsczyzny w r. 1596., wbrew 
pozwoleniu na czady w tej majętności mia
steczka (1601) i wbrew dekretowi trybunału 
Lubelskiego z r. 1611., nakazującego intro- 
mizję „Kościuszkowców" do dóbr ich „Kościu- 
szkowce“. Ale na tem spór zgoła się nie zakoń
czył. Po nadaniu listu nadawczego na Kościu- 
szkowszczyznę, Starosta odwołał się do szla
chty i ziemian kijowskich, a sąd ziemski 
grodzki i szlachto miejscowa zaświadczyli, że 
Kościuszkowscy „między szlachtą wolną nie 
byli, tylko bojarami i należeli do przysądu 
zamku w Owrucku. (1597).“ Na tej też pod
stawie zapadł dekret w r. 1630.

Nie rozpatrujemy w ogóle zatargów dal
szych tej rodziny, jakoteż bojarów Owrackich 
ze Starostami. Nadmienić tylko możemy na
wiasem, że spór ten zakończył się dopiero w 
chwili ostatniego rozbioru Rzptej polskiej 
zwolnieniem bojarów od przysądu i obowiąz
ków zamkowych i przyznaniem im praw 
szlacheckich, ale już z tego dekretu korzystać 
w pełni nie mogli. Pozostali szlachcicami 
(jako szlachta okoliczna) na spłachciach zie
mi, schtopieli zupełnie i na równi z włościa
nami uprawiają rolę, zachowując pergaminy 
szlachectwa na pamiątkę, a autor niniejszej 
notatki miał sposobność oglądania ich osobi
ście we wsiach „okolicznych", leżących w po
bliżu Owrueza.

Oprócz majętności „Kościuszkowiec •— 
Kościuszkowszezyzny" należącej do Kościusz
kowskich, istniała jeszcze Kościuszkow- 
szczyzna w powiecie łuckim. Nie chodzi tu o 
wyliczanie wszystkich nomenklatur odnośnych, 
ale tylko o te, które mogą mieć związek, cho
ciażby najdalszy, z protoplastą rodziny Koś-

odwołany zakaz. Podany przez nas jirzed 
kilku dniami zakaz ogólny p. Vietinghoffa, za
stępczego gienerała komenderującego II. kor
pusu armii, odbywania obchodów, zebrań, 
wykładów itd. z powodu rocznicy Kościusz
kowskiej, został istotnie cofnięty. Nadesłano 
nam bowiem nowe obwieszczenie wspomnia
nego p. Vietinghoffa, wydane jako dodatek 
nadzwyczajny do mogileńskiego orędownika 
powiatowego, które w tłumaczeniu dosłownem 
brzmi następująco:

„Obwieszczenie.
Obwieszczenie z 7. października 1917 r. 

Z Nr. 72 821 ogranicza się o tyle, że zezwala 
się na obchody ku czci Kościuszki w lokalach 
zamkniętych. Programy ich należy poprzed
nio przedkładać lantralom względnie magistra
tom, których się upoważnia do zezwolenia na 
zebrania z tern ograniczeniem.

Szczecin, 11. października 1S17.
Zastępczy gieneral komenderujący II. korpusu

armji
. Frhr. von. Vietinghoff,

gicn. konnicy ä la suite pułku kirasjersklćgo
królowej".

.. m • więc widzimy. polecono p. Vieting- 
noffowi znieść jego zakaz poprzedni; na tej 
zasadzie też odbył się szereg obchodów Koś
ciuszkowskich w niedzielę i w jxmiedzialek 
na onszarze II. korpusu armji (północna część 
Poznańskiego. ).

. Wydział Portji Centrowej na Rzeszę Nie
miecką powziął po obradach poufnych w gma- 
mu Parlamentu rezolucję, której część pierw
sza i najważniejsza wzywa członków stronni
ctwa, aby trzymali się zdała od tworzenia n o- 
wych partji.

Ustęp ten jest niedwuznacznie zwrócony 
przeciwko Niemieckiej Partji Ojczystej.

Ostatnie wiadomości.
^¡emiecEcikomunślgat popołudniowy.

zw Wje,Jta kwatera główna, 16. X. 
(W 1Jt.) Zachodnia widownia wojny: 
Grupa wojsk księcia następcy tronu Ruppreeh- 
ta: Wczorajsza działalność bojowa artylerji 
we Flandrji podobna była do działalności dni 
ostatnich. Większych walk piechoty nie było. 
Wyprawy wywiadowcze anglików odparto w 
kilku miejscach, a także w Artois.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Znowu ożywiona walka działowa na północo- 
wschód od Soissons. Także na zachód od Cra- 
onne spotęgowała się ona dzięki dwom nowym 
daremnym atakom francuzów na rowy, zajęte 
przez nas świeżo na północ od młyna pod 
Vauclerc. Kilka potyczek wywiadowczych mia
ło przebieg dla nas pomyślny. Na zachód od 
rzepi Siuppes zabrali grenadjerzy sascy, na za
chód od Mozy bawarskie wojska szturmowe 
większą ilość jeńców i kilka karabinów ma
szynowych z pozycji francuskich. Działalność 
ogniowa na froncie północnym pod Verdun 
była bardziej ożywiona niż w ostatnim czasie.

Wschodnia widownia wojny: Walczące 
pod dowództwem gien. Kathena na Ocylji woj
ska zajęły wczoraj zupełnie główną część wy
spy. Na ciągnącym się ku południowi półwys
pie Sworbe stawiały odcięte tam wojska rosyj
skie jeszcze zacięty opór. Ciężkie baterje nad
brzeżne zmuszone zostały do milczenia ogniem 
naszych statków.

Ku wybrzeżu wschodniemu nacierano na 
wroga tak silnie, że tylko część zdołały ocalić 
się tamą, wiodącą do wyspy Moon. Podczas 
walk o przyczółek mostowy pod Orrisaar, nad 
wschodniem wybrzeżem Ożyłji, spółdziałały od 
północy skutecznie nasze siły morskie. Dotąd 
naliczono więcej niż 2400 jeńców. Rozprosze
ni powiększą jeszcze tę liczbę, W ręce wojsk 
naszych wpadło dotąd 30 dział, 21 karabinów 
maszynowych, kilka latawców, wozy. Wojska 
nasze _w 4 dniach spełniły główną część swego 
zadania przy pomocy znakomitego spółdziała- 
nia pozostających pod dowództwem wiceadmi
rała Schmidta części floty. W zatoce ryskiej 
zajęliśmy wyspy Runo i Àbre.

ciuszków.. Okoliczność, że w znanym rodo
wodzie tej rodziny nie znalazły się nazwiska 
przez nas przytoczone, nie jest bynajmniej do
wodem że rodzina ta, poza znanemi, nie miała 
żadnych innych węzłów pokrewieństwa; jed
nak zda je się to _ prawdo podobnem, z powodu 
że.istniały stopnie krewieństwa, wykluczające 
dziedziczność, a jednak w tamtoczesnym ustro
ju społecznym wiązały się z tą rodziną dobro- 
wołnemi węzłami.

W obec tego zwrócić jeszcze należy uwagę 
na nazwisko Iwana Pokotyła i Iwan Pokoty- 
łowieza, tem bardziej, że i tu występuje — 
Kościuszkowszczyzna. Na rokach sądowych 
roku 1584., Bohdan i Iwan Pokoty- 
łowicze wytoczyli sprawę Wojciechowi Sta- 
rzechowskiemu, Staroście Wyszogrodzkiemu, 
który przemocą wybił ich z majętności Picty- 
horszczyzny i Kościuszkowszczyzny, chociaż 
była ich dziedziczną własnością. Jako dowody 
złożyli list X- Konstantyna Iwanowicza Ostrow
skiego, świadczący, że majętność ojczysta 
Iwana Pokotytowicza Bogdaszowo, w czasie 
jego małolelności Xiężna „Rowenska“, teściowa 
X-cia Konstantyna, przez nieświadomość na
dała słudze swemu Oleszkowi, a książę, nie- 
chcąc odbierać tej posiadłości, oddał Pokoty- 
łowiczowi w zamian Pietyhorszczyznę i za
twierdził prawo własności na Kościuszkow- 
szczyznie nad Zdołbicą (1516). Księżna Iljina 
Ostrogska przyznała tę zamianę co do Piety- 
horszczyzny warunkowo, do pełnoletności cór
ki Halszki, pozostawiając jej dalszą decyzję. 
Uznała natomiast jego prawo do Kościusz
kowszczyzny (1544).

Cóż to są za Pokotyłowicze 1 skąd po
chodzi łączność ich z Kościuszkowszczyzną?

W liście Zdany Woropajewiczowej, przy
toczonym in extenso przez T. Korzona, mocą

Na itonris »ąwowytn m 
ŚrMyo.

Front m»«*4«Aski: W Adtoi« Strawy bul« 
garzy «Udali anglikom kilka miejscowości

iresstmiie fer. ŁBiburg«.-
Berlin, IC. X. (WTB.) De .Vo«e Ztg.< 

donoszą z Krysljanji: Br. Luzburg został are
sztowany w drodze do wnętrza Argientyny. 
Rząd u jął go, ponieważ pobyt jego nadmiernie 
wzburzał pubibseiość.

KomamSgai rosyjslci»
Petersburg, 15. X. (WTB.) Front 

północny, zachodni, południowo-zachodni i 
rumuński: Ogień karabinowy i rekonesanse.

.Kaukaz: Dn.. II. X, turcy w sile batnłjonu 
mniejwięcej podjęli ofenzywę w kierunku Ke- 
mach w okolicy na południe-wschód od Er- 
singhjan i dotarli mimo ognia posterunków na 
szych do naszych rowów, lecz odparto ich 
granatami ręcznemi i ogniem karabinowym. 
W dolinie Moriwan, na południe-wschód od 
jeziora Selibar starcia naszych straży przed
nich z wywiadowcami nieprzyjacielskimi.

Morze Czarne: Nad wybrzeżem Mniejszej 
Azji torpedowce nasze zniszczyły 11 żaglow
ców z ładunkiem i ujęły 20 jeńców.

Bałtyk: Dn. 12. X. udało się nieprzyjacielowi 
który wylądował był na wyspie Ozylji, zająć 
część wyspy. Dn. 12. X. wiecz. stwierdziliśmy 
nieprzyjacielskie oddziały kątowników, które 
zbliżały się do Orisar w wschodniej części O- 
zyłji z zamiarem zajęcia tamy, tworzącej po
łączenie z wyspą Mohn; odrzucono je wszakże. 
Staczamy w dalszym ciągu potyczki z wylądo- 
wanemi wojskami nieprzyjacielskiemi, których 
straże przednie wypierają oddziały nasze w 
kierunku południo-wschodnim. Dnia 13. X. 
trwało lądowanie wojsk nieprzyjacielskich na 
wyspie Ozylji.; równocześnie oddział wojsk 
nieprzyjacielskich w dalszym ciągu wyławiał 
miny nasze nad wybrzeżem kurlandzkiem 
przesmyku pod Izben. Podczas licznych lotów 
wywiadowczych i starć napowietrznych w o- 
kolicy Ozylji lotnik nasz Galaktionow zestrzelił 
latawiec nieprzyjacielski.

Nowy szef sztabu francuskiego.
Paryż, 16. X. (WTB.) Gieneral dywizji

Alby zamianowany został szefem sztabu gie- 
nerałnego w miejsce gien. Daponta.

Ozylja pod kierownictwem sngielskiem. 
Sztokholm, 15. X, (WTB.) Doniesie

nie przedstawiciela Biura Wolffa: Nadesłane 
tu cojeno z Petersburga wiadomości potwier- 
dzają doniesienie, podane już także przez pis
mo »Nowoje.Wremia«, że utwierdzenia obron- 
ne na zajętej cojeno przez wojska niemieckie 
wyspie Ozylja pozostają pod kierownictwem 
angielskiem.

Storpedowane statki wojenne. 
Londyn, 15. X. (WTB.) Admiralicja o-

głasza: Statek do wyławiania min „Begonia" 
uchodzić musi za stracony razem z całą zało
gą. Uzbrojony krążownik pomocniczy „Cham- 
pagne" został storpedowany i zatonął. 5 ofi
cerów i 51 ludzi zginęło.

Grecy na froncie zachodnim. 
Gi.enewą, 15. X. (WTB.) Według do

niesienia »progresu« z Aten zarządził Venize- 
los wysłanie kilku oddziałów greckich z Ma
cedonii na front zachodni.

Proklainacj'a dnia wolności w Ameryce. 
Waszyngton, 15. X. (WTB.) Wilson

proklamował dzień 24. października dniem 
wolności, w którym ludność miast i wsi ma 
się zgromadzić i zobowiązać się wobec siebie i 
rządu, że popierać będzie wszelkiemi silami po
życzkę wolnościową. W proklamacji prezyden
ta czytamy:

„Starajcie się, by wynik był tak potężny, 
że cały obszar nieprzyjacielski rozbrzmiewać 
będzie tein, co Ameryka zamyśla zebrać celem 
doprowadzenia wojny do zwycięskiego końca."

którego zrzeka się ona Horodca, nadanego 
prawdopodobnie mężowi jej przez X-cia Kon
stantyna Ostrowskiego, na rzecz braci, znajdu
jemy,. jako świadka „dobrego ziemianina wo
łyńskiego z jrowiatu Łuckiego Iwana Po
ić o t y ł ę“. Alit nosi datę 1546 rokn. W krotce 
potem Iwan Pokotyło umarł, — pozostawiw
szy małoletniego syna — także Iwana — Po- 
kotyłowicza. W sporze ze Starzechowskim 
Pokotyłowicz nazywa Kościuszkowszczyznę 
„ojcowizną“ swoją, zatem posiadał już ją 
Iwan Pokotyło. Nigdzie w rodzie Pokotyłów, 
ani w procesie nie spotyka się imienia Ko
ściuszki (Konstantego), które mogłoby napro
wadzić na wniosek że wiąże się z majętnością 
Kościuszkowszczyzną. I jeszcze nazwy Piety-, 
horszczyzny pomijamy, jakkolwiek nie trudno 
byłoby dojść do niej. Nasuwa się przeto moż
liwość przypuszczenia, że Iwan Pokotyło już 
w r. 1512. był „bratem" siabrowskim, ple- 
miennikiem, imiennikiem, pomocnikiem na
czelnika rodu — Kościuszki, syna Fedorowego, 
a oddzielając się od pnia wspólnego, ceniąc 
tę wspólność jako siłę społeczną i niewyrze- 
kając si^ jej wcale, nowo-założoną osadę naz
wał od imiennika wspólnego rodu — Kościu
szkowszczyzną, która ostatecznie przyznaną 
została na własność Pokotyłowicaom.

Dalsze poszukiwania i rozszerzenie iefi 
już wchodziłoby w zakres monografji bocznych’ 
gałęzi rodziny Kościuszków. Na powyższych' 
notatkach przeto możemy poprzestać. Jest td 
kilka nitek tylko, więżących się w niezbyt mo
cną całość z rodowodem znakomitego obrońcy, 
Ojczyzny w nieszczęściu.

Sy i s 1 a, na ślązku ausfr,
Fr. Rawita - Gawrońskf.



ukochany mój mąż, ussz ojcieo, sya i brat umarł dzisiaj rano o godzinie 8. w Poznaniu, opatrzony św. Sakramentami po 
długich, z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach.

Pogrzeb z kaplicy św. Józefa w piątek o godzinie 4. na cmentarz świętomareiński, msza św. nazajutrz w kościele 
parafjalnym w Smogulcu i w kościele św. Alarcina o godzinie 9’/2.

\ O czem krewnych, przyjaciół i znajomych uwiadamiają w smutku nieutuleni

żona z dziećmi, matka i rodzina.
Osobnych uwiadomień nie wysyła sie.

Dobieszcwo, Poznań, 16. paźdz. 17.

W niedzielę, dnia 14. b. m. rano umarł nagle mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, dziadek, syn i brat ś. p.

Jan Drożtlzyuskl
przeżywszy lat 54.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17. b. m. o godz. 4. po południu z 

domu żałoby przy Wielkich Garbarach 5 I. Msza św. za duszę Zmarłego naza
jutrz w czwartek, 18. b. m. o godz. 8 */2 w kościele larnym.

Poznań, dnia 16. października 1917. 10318

BsfeSeJ

w

■

W poniedziałek, dnia 15. października 1917., o godzinie 872 
wieczorem zasnęła w Bogu, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św Sakramentami, moja najukochańsza żona, nasza naj
droższa mateczka ś. p.

z Slizewskich

Helena Wegner
w 37. roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18. b. m., o gnoz. 37, 
po południu z Zakładu św. Józeia przy ul. Piotra.

W ciężkim smutku pogrążeni

10860

Wytworny damski 
kabat futrzany

modny, luźny fason, dobrze utrzy
many wiolk 46 10841

za ntk. 323.—
ma na sprzfdaż

®Sax Cohn ;r.
ul. Bismarka I. dom narożn. 

ul. Berlińskiej 6.

w mieście '.pó*wt&i »wwn, -kolej 
miejscu, jest pod korzystnemi ■wa
runkami do sprzedania. Olerty upr. 
się do eksoedycji Kurjera Pozo 
pod nr. (0821.

dóbr

maź i rodsteńetw©«

iW“ Na sail Bazarowej
w środę, dnia 17. października, o godz. 8. wieczorem

KONCERT

Nlarji Rogalińskiej-Baii!

8 km, od Skoków
144 mórg w tem 12 mórg łąki, 
25 mórg lasu, 2 konie. 10 sztuk 
bydła. 8 świnie z całkow tym 
martwym inwentarzem za 54000 m 
przy wpłacie 18 000 na sprzedaż 
Bliższych informacji udzieli 10825 

A. Baumgartner, 
Poznań, plac Sspieżyński nr. 2a

śpiewaczki operowej z Berlica 
s współudziałem pianistki 10318'

Siortrtidf lonaikswsM^i

z Berlina.
Bilety po 4.20, 3.15, 2,50, 1.05 u pp. Ed. Bole & E. Bosk.

ORŁY
rasas m

oraz inne

ręcznie haftowane jedwabieni i srebrem.
Chorągwie

10726 poleca Zakład paramenlów tceścieinych

Jadwigi Gramtwiczówny telefonu nr. 2420.

Wspaniały pSepśsioesefe 
damski z 54 brylantami, 
pierścionek damski z 6 
bcyipnłami (fason kokardowy). 
oterśsioBete damski z sza
firem i !2 bryi.' sta około 

zaraz na ©prsedaś 
Poznań O. I. 10846 

ulica Posadowskiego nr. 31. IV. p.

W nocy z soboty na niedzielę rozstał się z tym światem dłu
goletni mój wspólnik ś. p.

Jan Drożdzyfiskl.
W Zmarłym tracę zacriego towarzysza i szczerego przyjaciela.Jan Gnossmano 10848

we firmie J. Grossmann & Co. T. z o. p.

Jp A do goleni» zsstąpuje 
ul ł Uli U kręm dobry i wypró
bowany w tubkach po mk. 3. —

EMZET |
Orzytewki golą w kaźd, apsracie be? 
ostrzenia 30X tuz. po 6,—dostarcza 
ZięSbieawicz & IWińcikietseicz 

Poznań, ul. Nowa 8,

1MATERJAŁY
na bluzki, suknie
— i kostjumy — 

oraz 10857
jedwabie, woale
— i t. d. poleca jeszcze — 
w wielki*ń wyborze

St. Riaszyk
Trzemeszno-Tremfssen 
Na życzenia wysytam próby.

Wialkia czarna futro 
do podróży
za mit. 295.»

«a oa sprzedaż 10844
iSSfflM Cohn ir. ul. Bismarka 1. 
w domu narożu, ul. Berlińskiej 6.

2 pary §-Setn. klsezy wyjaziowpli asooae i rcsto,

i ¡reskie koala reboeze 8-B lat frebati
ma na sprzedaż i°919

Folcjn — Poznań, ul. Strzelecka 14.
(w dawn. fabryce EL Cegielskiego). Telefon 2307.

Do zorania 300 mg. poszukuję

pługa parowego.
Oferty pod nr. ¡0735. do eksped 
Kurjera Poznańskiego.

Dzierżawy.
mZdueóS giranazjastę 
na siół i stancję.
Xrenz, ul. Piotra 6 I. 10815

Hotel Heonego w Jarocinie
Nadszedł nowy transport

20 koni
pomiędzy temi 3 pary koni do zaprzęgu, 
para koni gniadych 1,70 mtr. wy sok., barflJL 
silnych, para śronków, 1,60 mtr. wysok., P®r. 
śronków i kasztanów, kilka cięższycn

lżejszych koni roboczych.
Sprzedaż nastąpi od środy 17. do niedzieli ' 

października. — Ceny umiarkowane,

Karl Pohl z Wrocławia.
obecnie w Jarocinie.

Tek
iS.

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. m. b. H. (L z o. o.) w Poznaniu. —- Redaktor odDowiedzialnv Stanisław Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszynie rotacy ind
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Dodatek do numeru 237. Kuriera Poznańskiego
■ _______ _ / Poznarf, dnie środa 17 października !9f7.

J

Odpowiedź rządu austryjackiego 
na postulaty polskie.

Donosiliśmy już, że rokowania pomiędzy 
wledeńskiem Kołem Polskiem a rzędem Dr. 
Seidlera skończyły się pomyślnie. Odpowiedź 
piśmienna rzędu, wręczona przez prezydenta 
ministrów członkom prezydium Koła, streszcza 
sie, według pism galicyjskich w punktach na
stępujących:

I.
1. Do wszystkich ministerstw powołani Bę

dę polscy szefowie sekcji i referenci, o ile od
powiedni kandydaci będę do dyspozycji.

2. .Co do języka kolejowego przywrócony 
zostanie stan z przed wojny, a rozporządzenie 
językowe zastąpione będzie nowym reskryp
tem, w którym restytuowane będę prawa języ
ka dla Galicji, obowiązujące dla Galicji ha 
podstawie § 20, ustęp IL

3. Co do cenzury politycznej rząd przystą- 
pił już do unormowania tej kwestji. Artykuły 
tyczące się polityki wewnętrznej, nie będę pod
legały cenzurze, o ile nie będę dotykały polity
ki zagranicznej i wojny. Rząd postara się usu- 
nęó nierównomierne wykonywanie cenzury i 
popełniane niewłaściwości, Dozwolone będzie 
także omawianie sprawy stosunku austryjac- 
ko-polskiego.

4. Rzęd uzna je w zasadzie potrzebę mia
nowania namiestnika galicyjskiego.

. 5. Komendy rejonowe zwinięte będę w Ga
licji zachodniej, ałe zatrzymanie ich w Galicji 
wschodniej jest wskazane.

6. W miarę* jak z poza kraju wracać będę 
urzędnicy polscy i ruscy, wycofywani będę z 
kraju urzędnicy obcy, to samo tyczy się poczty 
i kolei, gdzie tylko 26 osób pozostanie, gdyż nie 
są do zastąpienia.

_ .. JI-
Do restytucji autonomii gminnej rząd się 

przychyla, gdyż chce w życiu publicznem zy
skać czynnik współodpowiedzialny.

. HI.
Rząd postara się, aby Galicja otrzymała 

przedstawicieli w centralach wojennych, jeżeli 
ich dotychczas nie ma, albo ma ich w liczbie 
niedostatecznej. Administracja związku prze
mysłowego olejów mineralnych przyjmie do 
swego składu cztery na terenie galicyjskim ist
niejące rafinerje, a mianowicie Karpację, Li
buszę, Galicję i Austr ję.

IV.
' Co do odbudowania kraju postara się rzęd 
osunąć. trudności i przynaglić roboty. Będzie 
też popierał odbudowę zakładów fabrycznych i 
przemysłowych, poczyni wreszcie starania, aby 
uwzględniono Galicję przy rozdziale surowca 
I innych potrzebnych materiałów.

Co do rekwizycji rzęd poczyni starania, 
aby niepotrzebne rekwizycje były zaniechane, 
a gdyby się okazała ich konieczność nieodzo
wna, aby wykonywanie nie przekraczało mia
ry takiej konieczności.

Rzęd będzie kontrolował, czy polecenia te 
będę ściśle wykonane.

Co do dostaw wojennych rzęd wyda pole
cenie, aby wpływające z Galicji oferty były u- 
Względniane.

V.
Rzęd wyda ścisłe rozkazy, aby co do świad

czeń wojennych zaległości były wypłacane na
tychmiast i aby się to działo szybko i stale.

Co do szkód wojennych rzęd uznaje obo- 
więzek państwa do udzielania pomocy osobom, 
które podczas wojny doznały poszkodowania i 
zażęda na ten cel kredytu. Wynik ostateczny 
zależeć będzie od rokowań z Węgrami.

Co do sprawy leg jonów rzęd oświadcza, że 
będzie działał w tym kierunku, aby uwzględnio
no życzenia polskie co do przeznaczenia kor
pusu posiłkowego na kadry polskiego wojska.

UliftiliWK
Komunikat niemiecki.
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Zachodnia widownia wojny: Grupa 

wojsk księcia Rupprechta: Działalność obu ar
tylerii we Flandrji zmieniała siłę. Nad wybrze
żem i w niektórych odcinkach frontu między 
rzeką Lys a Deule ześrodkowano ogień chwi
lami do.silnego działania. Na rozległych polach 
Wyrw kilkakrotnie wywiązały się potyczki wy
wiadowcze.
. W Artois zaatakowali angliey znacznemi 

Siłami między rzekę Scarpe i drogę Cambrai 
,. ras na szerokości 4 km. Na skrzydłach 

rozbił się atak w ogniu; w centrum przeciwnik 
Wtargnę! do naszych linji. Stamtąd wypędzo
no go znowu nocę za pomocą kontrataków. Pod 
ht. Quentin odżył ogień przejściowo. Katedra
Ugodzona została znowu 15. granatami, 
if PruIia wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Między dolinę rzeki Ailette i Braye oraz w 
środkowej części Chemin des Dames toczyły się 
W ciągu dnia gwałtowne wałki działowe. Także 
n» północ od Reims, w Szampanji i nad Mozę 
spotęgował się czasami ogień.

Wschodnia widownia wojny: Na 
wyspie Ozylji osiągnięto szybkie postępy. W 
niepohamowanym pochodzie odrzuciły nasze 
pntki piechoty i bataljony holowników, często
kroć nie odczekawszy nadejścia artylerji, nie- 
Pt2yjacieła, o ile stanę! do walki.

t ołwysep Sworbe odcięty został od półno
cy» podczas, gdy ogień statków naszych stłumił 
gien bater ji lędowych. Stoimy pod palęcym się 
'"ensburgiem i posuwamy się w wschodniej 
ęsei wyspy, do której wybrzeża wschodniego 

t0.^J?szn’e cofaję się siły rosyjskie, ażeby ra- 
i:„ c się uc’eczhę poprzez tamę, łęczęcę Ozy-

2 wyspą Moon.
, sz® torpedowce wtargnęły na wody 

y ’ Dago i wyparły w kilkakrot-
lób: po*yczhach rosyjskie siły morskie do za-

wyspy Moon.
. rosyjskiego frontu lądowego i z Rumu-njî pe donoszono o większych operacjach.

«nî°nl maced,ońs,ki: Fołożemc jest nię-*»tticuian6.

Niemicckie doniesienia wieczorne, 
Berlin, 14, X. wieez. (WTB.) Na zaeho-

ozie zmieniająca się wałka ©pniowa we Flan- 
<”i* * na północo - zachód od Soissons.

Operacje na wyspie Ozylji maję przebieg 
planowy.

B e r 1 i n, 15. X. wieez. (WTB.) Na zacho
dzie nie było wdększyeh operacji. Arensburg, 
stolica wyspy Ozylji, jest w naszych ręku.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 14. X. (WTB.) Nasze łodzie pod

wodne. zatopiły na północnej widow
ni wojny znowu 16 tys. ton. Między zatopio
ne111! statkami znajdował się uzbrojony paro
wiec włoski i duża barka, wioząca drut kolcza
sty i oliwę do Le Havre.

Szef sztabu* adm.
■ Komunikat admiralicji o zajęciu Ozylji.
Berlin, 15. X. (WTB.) W związku ze 

sprawozdaniami dowództwa naczelnego z wy
konanego przez armję i flotę zajęcia wyspy O- 
zylji ogłasza się odnośnie do sił bojowych mor
skich eo następuje:

Celem wylądowania kontyngientu na O- 
zyiji on. 12. rano poczęły nasze siły morskie 
ostrzeliwać utwierdzenia rosyjskie ' nad za- 

j Soelo i szybko je pokonały.
Wczas rzucono za pomocą flotyl torpedowych 
i łodzi motorowych znienacka na ląd oddział 
tymczasowy. Za nim szły krótko potem więk
sze, na parowcach transportowych sprowadzo
ne masy wojsk, przy pomocy których nieba
wem. stworzono przyczółek mostowy. Celem po
parcia lądowania w zatoce Tagga inne części 
floty ostrzeliwały utwierdzenia na wyspie T.e- 
rel i pod Kilkond. O godz. 7. rano wylądowano 
też pierwsze wojska na Panerort. Po wzięciu u- 
twierdzeń nadbrzeżnych na Handsort i Niunast

Gdzie
jesteś?

będącym.

uriisł 
oni n 
i ni d

Dnia 18. października^ o godzinie 1 w południe 
zakończy się subskrypcja siódmej pożyczki wo
jennej. Już czasu tracić nie możesz, jeśli z pod
pisywaniem zwlekałeś tub jeśli w ostatniej chwili 

chcesz sumę, którą podpisałeś, podwyższyć.
Kto obecnie krajowi odmawia potrzebnych 
środków, ten przedłuża wojnę, popiera nie
przyjaciół i grzeszy — bez możności napra
wienia złego — przeciwko braciom w polu

Dla tego podpisać musisz!
pokonano leż baterje nadbrzeżne pod Toffri na 
wyspie Dago. Sforsowano przejazd przez prze
smyk Soelo między wyspami Dago i Ożylją. 
Części naszych sil morskich wtargnęły do wód 
Kassan Wiek i odpędziły kontrtorpedowce.ro- 
syjskie ku przesmykowi Moen. Do szybkiego 
zapoczątkowania sukcesów naszych przyczyni
ły się obok łodzi podwodnych i napowietrznej 
służby wywiadowczej wybitnie także formacje 
poszukiwaczy i wylawiaczy min. Im zawdzię
cza się, że w krótkim czasie utorowano drogę 
przez rosy jskie pola minowe. Dnia 14. 10. roz
winęły się w przesmyku Kassan Wiek ponow
ne dla nas pomyślne potyczki, podczas któ
rych znowu wyparto rosyjskie siły, bojowe. 
Przy tej sposobności wzięto duży rosyjski kontr 
torpedowiec „Gron" i ujęto 8 łudzi z jego załogi.

Szef szt. admiralicji.

niesień ministerstwa marynarki brało udział 
w lądowaniu na wyspie Ozylji 8 dużych stat
ków bojowych, 12 lekkich krążowników i 40 
torpedowców oraz 30 wylawiaczy min.

Rosjanie o zajęciu Ozylji. •. 
Petersburg, 14. X. (WTB.) Półurzę-

dowc sprawozdanie o wylądowaniu niemców 
na wyspie Ozylji oświadcza m. i.., że nieprzy
jaciel od dawna przygotowywał się do tej. wy
prawy, której sprzyjało osłabienie rosyjskiej 
służby wywiadowczej. Bez wątpienia doko
nano wylądowania z nadzwyczajną szybko
ścią. Sprawozdanie stwierdza, że zajęcie Ozy
lji pozbawia rosjan ich dotychczasowego po
łożenia dominującego w zatoce ryskiej. Mini
ster marynarki Werderewskij zareferował 
rządowi natychmiast po powrocie swym z 
głównej kwatery o położeniu, wytworzonem 
przez wyładowanie niemców. Rząd postanowił 
natychmiast poświęcić,wszystkie swe 0- 
bjonie kraju.

Wrażenie w Petersburgu.
Petersburg, 14. X. (WTB.) Wiadomość 

o wylądowaniu niemców przyjęła ludność sto
licy z całkowitym spokojem. Pisma wieczorne 
ogłaszają liczne rozmowy z ministrami i inny
mi fachowcami wojskowymi, którzy stwier
dzają jednomyślnie, że lądowanie niemców, 
aczkolwiek zachodzi tu poważna operacja od
nośnie do ogólnego strategicznego położenia 
Rosji, nie stanowi bezpośredniego niebezpie
czeństwa dia Petersburga,

Cesarz na froncie bułgarsko-angielsklm.
Berlin, 15. X. (WTB.) Urzędowo dono

szą: W związku z wizytą swą w stolicy Bułgarii 
odwiedził cesarz niemiecki w towarzystwie ca
ra Ferdynanda swój bułgarski pułk piechoty 
„Bałkański". Zastał on pułk na historycznym 
terenie walk pod Philippi tylko o kilka km, po
za frontem bułgarsko-angielskim.

Kanclerz na wschodzie.
Berlin, 14. X. (WTB.) Urzędowo dono

szą: Kanclerz uda! się dziś po południu na ob
szar zajęty na wschodzie.

Komunika 5 sustpylacki.
” Wiedeń, 14. X. (WTB.) W obrębie sil 
naszych nic ważnego.

W i e d e ń, 15. X. (WTB.) Wschodnia wi
downia wojny i Albanja; W obrębie e. i k. 
wojsk nic osobliwego.

Włoska widownia wojny: Wobec stałe nie
korzystnego powietrza wywiązała się wczoraj 
jedynie na Monte San Gabriele i w dolinie rze
ki Wippach spotęgowana działalność bojowa. 
Przedsięwz'ęcia naszych oddziałów wywiadow
czych miały powodzenie. Ataki włoskie od
parto, _

Szef sztabu generalnego.

10814

I Komunikat rosyjsku
Petersburg, 14. X. (WTB.) Na froncie 

północnym, zachodnim, północo-zachodnim i 
rumuńskim ogień działowy, bardziej ożywiony 
w okolicy Dźwińska, Molodeczna i Focsani.

Bałtyk: Dnia 12. X. wymieniły dwa torpe
dowce nasze wystrzały armatnie ze statkami 
nieprzyjacielskiemi, które bombardowały wieś 
Serró w południowej części wyspy Dago. Około 
godz. 5 i kwadrans po poł. wtargnęły nieprzyja 
ciełskie torpedowce między wyspami DagS 
Ozylja, zostały jednakże odparte przez słabs_ 
siły rosyjskie. Według dalszych doniesień wy
lądował przeciwnik dnia 12. X. o godz. 3. po 
poł. w zatoce pod Tagelaeht; pierwsze oddzia
ły jego straży przedniej zajęły Abul, 8 wiorst 
na poł. od Meris. Nasze straże przednie cofnęły 
się po walce na linji Vohnapaaz—folwark Ki- 
demaj-Pidul do wnętrza wyspy. Nieprzyjaciel 
posuwa się ku południu i wschodowi wyspy,

Komunikaty francuskie«
. Paryż, 15. X. (WTB.) Sprawozdanie nie

dzielne popołudniowe: W ciągu nocy zaatako
wały nasze oddziały wywiadowcze przed no
wym naszym frontem nieprzyjacielski oddział 
wywiadowczy i zabrały 30 jeńców, między ni
mi oficera. Na froncie rzeki Aisne wałka dzia
łowa była przejściowo bardzo silna, szczegól
nie w okolicy Panteonu i na plaskowzgórzach 
pod Vauclere i Califomia. Na reszcie frontu 
ogień działowy z przerwami.

Sprawozdanie niedzielne wieczorne: Obu
stronna działalność artylerji była bardzo oży
wiona na froncie rzeki Aisne. Operacji pie
choty nie było. W Wogiezach nie miał powo
dzenia atak nieprzyjacielski na małe posterun
ki nasze na południe od Hartmannsweilerko- 
pfu. Poza tern dzień wszędzie miał przebieg 
ępokąjąy. .

i
¡ze

Armja wschodnia: W nocy na 13. X. od-i 
pędziły na obszarze jezior wojska rosyjski« 
nieprzyjacielski oddział wywiadowczy. Z ńw 
szty frontu nic ważnego.

Komunikaty angielskie.
Londyn, 14. X. (WTB.) Sprawozdanie 

sobotnie wieczorne: Poza zwykłą działalnością 
artylerji po obu stronach nie wydarzyło się w 
ciągu dnia nic uwagi godnego. Dżdżyste i bu
rzliwe powietrze trwało. Liczba ujętych przez 
nas wczoraj jeńców wynosi według dotychcza
sowych doniesień 741, w tem 41 oficerów.

Sprawozdanie niedzielne poranne: Na pół
noco-wschód od Ypem artyleria nieprzyjaciel
ska czynna była w nocy. Na zachód od Bece- 
laere i na północ od Poełkapełle odrzucono nie
przyjacielskie oddziały wywiadowcze. W są
siedztwie Hulłuch wykonaliśmy skuteczną wy
prawę.

Sprawozdanie niedzielne wieczorne: Dziś 
po poł. podjęły wojska z hrabstw wschodnich 
skuteczną wyprawę do rowów nieprzyjaciel
skich na poludnio - wschód od Monchy le 
Preux i zabrały nieco jeńca. Na froncie bitwy 
panowała w ciągu dnia znaczna działalność.bo
jowa bez walki piechoty. Liczba ogólna jeń
ców, ujętych 12. października, wzrosła do 943 
włącznie 41 oficerów.

Lotnictwu: Z powodu niejwgody odbyły 
się wczoraj nieliczne loty, jeden z naszych pa
trolów napowietrznych napotkał na podwójnie 
silny oddział latawców nieprzyjacielskich; wy
wiązała się silna walka, z której 4 latawce na
sze nie wróciły. Inne latawce sprzymierzeńców, 
które za późno nadleciały, by jeszcze wziąć u- 
dział w walce, widziały zdała kilka lądują
cych latawców w stanie uszkodzonym.

Londyn, 15. X. (WTB.) Sprawozdanie 
niedzielne wieczorne: W nocy ostrzeliwał nie
przyjaciel gwałtownie pozycje na głównym 
grzbiecie na południe od Broodsenide. Działań 
piechoty nie było. Podczas napadu naszego 
wczorajszego na południo-wschód od Monchy 
la Preux wojska nasze ujęły 35 jeńców i zdo
były 2 karabiny maszynowe. Piechota nasza 
zabiła około 200 niemców i zburzyła 7 schronisk 
nieprzyjaęjehkieh. Dalszy skuteczny napad wy
konano na północą - wschód od Rœux. Żabito 
pewną liczbę nieprzyjaciół, i zburzono ich 
schroniska; ujęto też 12 jeńców.

Kontoaskaïy bułgarskie.
S o f j a, 13. X. (WTB.) Front macedoński: 

Kilkakrotnie ogień huraganowy w kolanie 
Czerny. Nieco bardziej ożywiony ogień działo
wy w dolinie Strumy, na południe od miast* 
Doiran i przy ujściu Strumy. Odpędziliśmy 
ogniem silne patrole nieprzyjacielskie.

Dobrudza. Pod Tułeoę i na wschód od Ga- 
laczu gdzie niegdzie ogień działowy. Silny 
oddział wywiadowczy nieprzyjaciela, usiłują
cy prży pomocy artylerji zbliżyć się do prawego 
brzegu Dunaju na północ od wsi Sonoro, od
pędzono ogniem.

S o f j a, 14« X. (WTB.) Na froncie mace
dońskim ogień daialowy nieco bardziej oży
wiony. Na północo - zachód od Bilolji, w ko
lanie Czerny i w dolinie Strumy dzałalność 
latrolek. W Dobrudży słaba działalność arty- 
erji pod Tulceę i na wschód od Galaczu. Nie

przyjacielski oddział wywiadowczy, który ude
rzył na wschód od Galaczu, odpędzony został 
ogniem.

Karta chlebowa w Norwegji.
Kopenhaga, 14. X. (WTB.) »National 

Tidende< donosi z Krystjanji: Od 1. XI. za
prowadzona zostanie w Norwegji karta chle
bowa. Każda, osoba otrzyma tygodniowo 2 kg. 
chleba.

Fałszywe liczenie Churchilla na upadek 
Niemiec.

(WWPP.) „Ostschweiz" z 5. 10. pisze: Je
żeli Winston Churchill przejiowiada „upadek" 
niemieckiej siły zbrojnej i ostateczne zwycię
stwo Anglji na piąty rok wojny, to można je
dnak założyć się sto przeciw jednemu, że an
gielski rachunek wojenny i teraz znowu jest 
fałszywy jak wszystkie poprzednie, i że „upa
dek“ niemieckiej siły zbrojnej nie nastąpi ani 
w dwuch ani w trzech latach, tak że wojna 
musialaby trwać nieskończenie. Chociażby an
glik, twardy jak stal, wytrwał tak długo, to 
jednak ani Włochy ani Francja ani Rosja nie 
są w stanie, tak długo przetrwać. Jeżeli jednak 
Anglja faktycznie chce spróbować i w ten o- 
krutny sposób przez przedłużanie wojny aż do 
piątego roku wojennego kopać grób całemu 
światu, to przeciw takiej zapowiedzi szaleńca 
Churchilla powstaje sumienie świata.

E

Pod znakiem rewolucjiwr Ros|i.
Kiereńskij wzywa flotę bałtycką do obrony 

ojczyzny.
Petersburg, 13. X. (WTB.) Kiereńskij 

wystosował do naczelnego wodza armji frontu 
północnego następujący telegram: Powiedz Pan 
flocie bałtyckiej, że nadeszła straszna godzina 
doświadczenia. Rosja oczekuje dla swego oca
lenia dzielnego czynu marynarki, a ja jako 
wódz naczelny żądam od ludzi i dowództwa, 
żeby się poświęcili. Nadchodzi chwila, gdzie 
flocie bałtyckiej danem będzie bronić honoru 
ojczyzny, jej wielkich tradycji i wolności re
wolucji; czas nagli, by zastanowić się poważ
nie nad tem, jak stawić się wrogowi. Załoga 
Kronsztatu postawą swą już osiągnęła, że środ
ki obronne twierdzy tej nie są zupełne. Oby 
wszyscy pamiętali o tem, że ojczyzna, która 
żyć będzie nietylko jeden dzień nie zapomni 
zbrodniczej lekkomyślności albo szkodliwego 
podburzania! Ohydna zbrodnia pancernika 
„Petropawłosk“ winna być naprawiona. Niech 
flota pod dowództwem swych oficerów, których 
miłość ojczyzny znana jest całej Rosji, odrzuci 
wroga!

Reorganizacja armji. .
Petersburg, 13. X. (WTB.) Minister’ 

^ojny, który wrócił z kwatery głównej do Pe
tersburga, oświadczył przedstawicielom prasy/



i że reorganizacja armii energicznie dokony
wać się będzie w dalszym ciągu. Od ruchu 
Kom iłowa nastąpiła zmiana w 20 wysokich 
komendach bez najmniejszego wpływania z 
zewnątrz.

Petersburg, 13. X. (WTB.) Konferen- 
cia, jaka odbyła się w głównej kwaterze pod 
przewodnictwem Kiereńskiego i w obecności 
ministrów spraw zagranicznych, wojny i ma
rynarki, dalej szefa sztabu gienerałnego. na
czelnego wodza i nowego ambasadora rosyjs
kiego we Francji Makłakowa, rozpatrywała ze 
względu na międzykoalicyjną konferencję w 
Paryżu sprawę wskrzeszenia pogotowia wojen
nego armii rosyjskiej i przyjęła następujący 
projekt: Należy poprawić, karność i w tym ce
lu mieć na oku systematyczne pouczanie żoł
nierzy i zużytkowanie miiitamo-technicznych 
postępów, jakie wyłoniły się tak na froncie ro
syjskim, jak i zachodnim, dalej należy mieć na 
ołcu ścisłe uregulowanie wewnętrznej służby 
żołnierzy i ich wyćwiczenie, które winno odby
wać się w sposób jaknajenergiczniejszy.

Utrudniony dostęp do Moskwy.
Petersburg, 13. X. (WTB.) Rząd zabro

nił dostępu do Moskwy wszystkim osobom, 
których nie łączy z miastem trwałe zajęcie.

Strajk w Baku trwa.
Petersburg, 14. X. (WTB.) Strajk gie- 

neralny, który wybuchł na obszarze naftowym 
pod Baku, trwa. Miasto jest spokojne, teatry i 
kawiarnie zamknięte zostały przez strajkują
cych.

Walka z ruchami chłopskiemu.
K o p e n h a g a, 14. X. (WTB.) Według te

legramu z Petersburga odbyła się w pałacu zi
mowym Rada miirstrów. zajmująca się wyłą
cznie anarchią w państwie. Wszyscy członko
wie rządu zgodni byli w tem, że rozruchy 
chłopskie zwalczane bvć winny na¡ostrze jszeni i 
środkami. Władze wojskowe i rządowe mają 
otrzymać zlecenie, by jak najsurowiej wystę
powali przeciw anarchji i nie cofali się nawet 
przed użyciem siły zbrojnej.

Konferencja armeńska.
Petersburg, 13. X. (WTB.) Tutaj ot

warto narodowy kongres armeński, w którym 
bierze udział przeszło 200 delegatów z wszy
stkich z'em armeńskich.
Rada robotników konfiskuje rządową przesyłkę 

pieniężną.
Berlin, 15. X, Według »Beri. Tgbl.« do

noszą pisma finlandzkie <5 skonfiskowaniu 
przez Rade robotników sumy pien'ężnej 6 mil. 
rubli na stacji pogranicznej między Rosją i 
Finłandją, ponieważ rząd niema prawa wysy
łać pieniędzy z kraju.

Zjazd
Partji Socłalno-demokratycznej.

Wyrcburg, 15. października.
Odbywający się w Wyrcburgu nad Me

nem. Zjazd Partji socjalno - demokratycznej 
jest jej pierwszym zjazdem w czasie wojny o- 
becnej. Posiedzenie wstępne odbyło się w nie
dzielę wieczorem. Co dotyczy liczby uczestni
ków zjazd nie różni się od zjazdów, jakie od
bywały się przed »secesją«. Przybyło 400 do 500 
delegatów wysłanych przez Związki miejscowe, 
nadto 80 posłów do Parlamentu. Rozumie się, 
że bardzo licznie zgromadzili się socjaliści 
wyrebursey.

Zebranie zagaił radca magistratu F r e u - 
’d e n b e r g e r witając zgromadzonych w imie
niu socjalistów Wyrcburga. Właściwą mowę 
wstępną wygłosił poseł Ebert roztrząsając 
widoki co. do pokoju, żądając jasnej i niedwu
znacznej swobodnej polityki pokoju i cblosz- 
cząc w jakna ¡ostrzejszy sposób postępowanie 
»wszechniemieckich pożeraczy świata«, którego 
skutki uwidoczniły się także w Sztokholmie. 
Mimo to dopiero Sztokholm umożliwił rezolu
cję pokojową Parlamentu i notę po
kojową Ojca św. Wczesne zawarcie poko
ju stanowi dla robotników wszystkich krajów 
na jważniejszą kwestję życiową. Z tej przyczy
ny spodziewać się można, że dążenie to zwy
cięży wolę nienawiści i zniszczenia. Za smut
ne doświadczenia ostatnich czasów w polityce 
wewnętrznej odpowiedzialność ponosi kierow
nictwo Rzeszy. Stanowisko odmowne wzglę
dem obecnego rządu Rzeszy Socjalna Demokra
cja zachowa nadal a zjazd Partji odmowne sta
nowisko to podkreśli jeszcze silniej. (Ożywione 
oklaski.)

Podczas konstytuowania zjazdu Partji o- 
brano na przewodniczących Eberta z Berlina 
ł Auer‘a z Monachjum. W poniedziałek rano 
rozpoczęły się właściwe obrady.

Już przed zjazdem Partji przez dwa dni
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Ba nabycia we wszystkich księgarniaeh lab w Spółce Wydawał. „Ostoja“ w Poznaniu, pl. Wilhelmowski 17.

Miejsca w apteee
poszukuje intelig. i wrkMtałtjona

panaenlca
posiad.~rok praktyki, wprawna w 
sprzedaży ręcznej, przy recepturze 
zaś do ręki. Swiad. irefer. Of. do 
eksoed. Kun. Pozn. pod nr. 8C851.

(znająca system Smith Premier) może się natych
miast zgłoski w firmie '

wichpowski

antor plac Wilhelmowski 17. ł"39

sio w

Książkowa na wieś,
znająca pojedyńczą i podwójną książkowość, władająca 
polskim i niem. językiem, biegła w sprawach komisarsko 
wojennych potrzebna od 1. 1. 18. na większy ma 
iątek. Wymagania wraz z podaniami przyjmuje eksp. 
Kurjera Poznańskiego pod nr. 10796.

żon., wolny od wojsk., z mata ro

posadę
od 1. listopada lnb 1. grudnia naj
chętniej na wsi. Ot. nor. wprost

,org Antoni Wojciechowski, 
Hyślniew, pow. ostrzeszowski 

(Krs. Schtldbern).

obradował Wydział partji 
:ed

Wyrcburgu, W
niedzielę przed południem na zebraniu maso- 
wem mówił poseł Scheidemann na temat: 
„Socjalna Demokracja, pokój pojednawczy i 
Partja Ojczysta“. Uchwaloną przez Parlament 
rezolucję pokojową nazwał największym suk
cesem parlamentarnym, jaki Socjalna Demo
kracja osięgła kiedykolwiek. Rząd czuje się 
obecnie raz na zawsze związanym przez tę re
zolucję. Bethmann'owi Hollweg'owi brakło od
wagi. Następca jego jest niemożliwy.

Posiedzenie jxmiedzialkowe zagaił Auer z 
Monachjum. Nie brakło także przedstawicieli 
Niezależnej Partji Socjalno demokratycznej.

Sprawozdanie Zarządu Partji odczytał 
Ebert broniąc zezwolenia na pożyczkę wojenną. 
Ebert powoływał się na starego Liebknechla 
i na Kautsky'ego. Następnie sprawozdawca u- 
wydatnil hislorję rozłamu wpośród partji 
przypisując winę jadowitemu sposobowi wal
czenia niezależnych socjalnych demokratów. 
Ubytek w organizacjach nie jest tak wielkim

i'ak to utrzymują przyjaciele i nieprzyjaciele, 
’owolano do służby wojskowej 70 proc, człon

ków, którzy z tej przyczyny nie plącą składek. 
Postarano się o zastąpienie 57 organizacji okrę
gów wyborczych parlamentarnych.

Nastąpiło sprawozdanie skarbnika i ko
misji kontrolującej a potem dyskusja. Debato
wano także nad wnioskami. Hüttmann prze
mawiał w imieniu opozycji. Braun z Norym- 
burgi podał projekty zmierzające do pogodze
nia się z Niezależną partją socjalno demokra
tyczną.

Pod adresem Niezależnej Partji Socjalno- 
demokratycznej powiedział Ebert co następuje: 
Byłoby lepiej gdyby walki partyjne były 
mniej zaciekłe. Polityczny rozwój idzie nieraz 
innemi drogami niż teorja partji. (Potakiwa
nie). Każde neporozumienle z poszczególnemi 
osobami i gazetami nazwano odpadnięciem od 
»prawdziwej« wiary. Każdemu towarzyszowi 
zarzucano brak zasad i zdradę. Zarzucono ją 
nawet głównemu teoretykowi Niezależnych so
cjalnych demokratów, Karolowi Kautsky’emu 
(Wesołość). Takie oszczerstwo było nawet ze 
względu na stanowisko co do wojny wprost 
absurdem. W każdej poszczególnej wojnie So
cjalna Demokracja toczyła spór o stanowisko. 
Pokazały to już przeciwieństwa względem 
wojny francusko - niemieckiej w r. 1870-71. 
Wtedy orzekł Zarząd Partji w swojej odezwie: 
„Dopóki nieprzyjaciel zagraża kresom nie
mieckim, będziemy stanowczo bronili niena
ruszalności ziem niemieckich“. (Poruszenie i 
okrzyki: »Słuchajcie, słuchajcie«.) Gdy podczas 
wojny rosyjsko - japońskiej socjaliści japoń
scy występowali przeciw wojnie, ganił ich 
Kautsky twierdząc, że dopomagają caryzmowi. 
Także w broszurze swojej wydanej pod koniec 
1914 r. podkreślił Kautsky, że oświadczenie się 
za partją wojenną nie narusza zasad między
narodówki. (Słuchajcie, słuchajcie). W wojnie 
musieliśmy stanąć po stronie rządu i udzielić 
mu środków. (Ponowne »słuchajcie, słuchaj
cie«.) Stanowisko wobec wojny jest sprawą 
czysto taktyczną. Zarzucanie nam braku zasad 
est nieuczciwą gadaniną. (Burzliwe oklaski), 
.udzie czyniący nam ten zarzut uważają 
(autsky'ego za swojego chorążego duchowego, 

Pragną oni wbić klin w naszą j'edność partyj- 
ną. Niezależni socjalni demokraci chcą zwięk
szyć rozłam partji. Kautsky głoszący karność 
w wojnie jako pierwszą zasadę partji, nie przej 
szkodził temu, że w piśmie »Neue Zeit« teore
tycznie przygotowano rozłam partji. (Porusze
nie. Okrzyki: Słuchajcie, słuchajcie.)

»Vorwärts« pisze: Ogólne wrażenie, ja
kie debaty w pierwszym dniu obrad Zjazdu 
Partji socjalno demokratycznej sprawiły, 
świadczy o silnej zwartości Partji. Nie wystę
puje ona w Wyrcburgu jako masa jednolita. 
Można odróżnić prawe i lewe skrzydło oraz 
centrum. W debatach nie uwydatnia się ani 
jedna kwest ja pal? ca o takiej doniosłości, że 
polityczną spółpracę różnych odcieni mogła
by czynić wątpliwą. Już usunięto ostatni cień 
wątpliwości, że Socjalna Demokracja znajduje 
się w najostrzejszej opozycji względem 
obecnego rządu.

Masoni“ wśród aktywistów.»
Zastosowana w zaborze pruskim bez po

wodzenia metoda zwalczania przeciwników 
politycznych posądzaniem ich o uleganie wpły 
wom masońskim, — metoda, którą z szcze
gólnym zapałem stosował organ »Kochanych 
braci« p. Kulersltiego, znalazła naśladowców 
w — Warszawie. Toczy się tam od jiewnego 
czasu walka pomiędzy niedawnymi sprzymie
rzeńcami. Centrum Narodowem, a Ligą Pań
stwowości Polskiej. Centrum Narodowe, oka
zujące skłonności posuwania się jak najdalej 
w kierunku tak zwanym »aktywistycznym«,
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nauczycielka
asdsieia lekcji

polskiego, franouskiego, niemieck 
i wszelkich innych przedmiotów 
w kółkach lub pojedyńczo. Egzam. 
naucz, mnzyki przyjęłaby jeszcze 
kilka lekcji muzyki w godzinach 
przedobiednich. Zgłosz. do eksp, 
Korjera Pozo, pod nr. 88423. —

usiłują« ostateczni« zelyskredvtowaÔ swoich’ 
dzisiejszych przeciwir.ków z Ligi Państwowo
ści, a przypiąć zarazem łatkę i innym przeci
wnikom, rozpowszechnia świstek p. n. »Ma
chinacje masonów poiskeh*. Podany tam zo
stał spis masonów, gnieżdżących się. jak się 
okazuje, we wszystkich stronnictwach polskich
— z wyjątkiem Centrum. Według relacji Cen
trum, powtórzonych przez »Naprzód«, w Tym
czasowej Radzie Stanu masonami byli: wice
marszałek Mikułowski - Pomorski, Bukowiec
ki, Jankowski, Artur Śliwiński, Kazimierz Na
tanson. Ich wpływom ulegali: Dziewulski, Ko
złowski, w stopniu mniejszym Sokołowski, Ja
nicki, Łuniewski. Od masonów roiło się w 
poszczególnych departamentach. W departa
mencie sprawiedliwości główną rolę odgrywa 
mason Śmiarowski, pomaga mu inny mason
— W. Makowski. W departamencie politycz
nym szefem biura prasowego jest Abramowicz, 
„mason, należący do loży, założonej przez ka
detów“, Leon Chrzanowski („należy do loży, 
będącej pod wpływem francuskim"), M. Han
delsmann, prof. Kamieniecki. W sądownictwie 
najwybitniejszym masonem jest prezes sądu 
apelacyjnego, Staniszewski. W magistracie 
warszawskim przedstawicielem masonerji jest 
Climielewski, kolo którego skupiają się inni 
masoni: Dr. Radziwillowicz, prof. Garlicki,
prof. Grotowski, Wassërfcug, Giełżyński itd. 

Inne koło masonów tworzy Gałek wraz z Pa- 
schalskim, Łypacewiczein, Życkim, Sokolnic- 
kim Michałem i innymi. Wśród księży wybit
nym masonem jest ks. Popławski, do masonów 
należy i ks. Chełnrcki, przez którego masonerja 
wpływa na arcybiskupa Rakowskiego. I reali
ści mają swoich masonów. „Masoni chcieli o- 
panować Centrum Narodowe, zawcześnie jed
nak odkryli karty i przerachowali się“.

Tak tedy w Polsce wolni od wpływów ma
sońskich są już tylko ludzie z Centrum Naro
dowego w Warszawie i — nie zapomnieć o 
tem — p, Wiktor Kulerski z Grudziądza-

Z Królestwa.
żydowski obchód Kościuszkowski. Osobli

wą historję „konkurencji“ żydowskiej w ob
chodzie Kościuszkowskim przytacza »Moment« 
w korespondencji z Będzina. Jak wiadomo, 
tamtejsza Rada miejska z powodu powstrzy
mania się polaków od udziału w wyborach — 
składa się z samych żydów. Pomimo to czuje 
się Rada będzińska prawowitym „przedstawi
cielstwem“ całej ludności miasta. Gdy Rada 
miejska w Warszawie uchwaliła zorganizować 
obchód Kościuszkowski, i Radą będzińska po
stanowiła, zająć się tą sprawą. Naturalnie po- 
lacy będzińscy nie kwapili się do uznania ta
kiego „komitetu“ obchodowego i zorganizo
wali komitet przy miejscowej Macierzy Szkol
nej. Nie stropiło to jednak wcale mojżeszo- 
wych „ojców“ miasta, którzy urządzają ob
chód „urzędowy“ i zwrócili się do miejscowego 
ęnchowieństwa katolickiego z żądaniem, aby 
ba nabożeństwo uroczyste wyznaczono w ko- 
Ściele miejsca dla- „urzędowych“ przedstawi
cieli miasta — żydowskich radnych. Jak odpo- 
wjedżiało na tę osobliwą propozycję ducho
wieństwo — »Moment« nie podaje.

J Z Galicji.
* Zjazd związków zawodowych okupacji 
austryjackiej odbyć się ma 21. i 22. paździer
nika w Radomiu. Porządek obrad obejmuje 
między innemi następujące sprawy: Sprawoz
danie z poszczególnych Związków; Referat o 
zadaniach Związków zaw.; Organizacja Zw. 
Zw. i jej praktyczne zadania; Założenie Cen
tralnego Sekretariatu Zw.; Prasa Zw. Zw. itd. 
Zjazd organizuje Sekretarjat Rady Radomskiej.

Zbiory Muzeum Narodowego. Z Krakowa 
donoszą: Komisja Muzeum Narodowego wobec 
podnoszonych publicznie zarzutów przeciw za
rządowi Muzeum ogłasza, iż znalazła wszystkie 
zbiory w porządku, nie zdołano tylko odszukać 
szkicu Piotrowskiego p. t. „Rysy w Tatrach“, 
który to szkic już w r. 1901. przy objęciu in
wentarza przez obecnego dyrektora wymienio
ny został jako nieodszukany.

WykoACZSnifl sztuk 
szóstej pożyczki wojennej.

Ponieważ sztuki szóstej pożyczki wojennej 
częściowo nie doszły jeszcze rąk podpisują
cych, powstały stąd różne pogłoski niedorze-

Däa mej córki, mającej s:ę 
kształció w Poznania poszukuję

pensji
w prywatnym domu.
Zgłoszenia przyjmujo pod nr 

18788 do Knrjeyt Poznańskiego.

1 Sprzęto
Fcssukuję aupna

z introligatornia i małą drukarnia 
w mieście, gdzie się znajdują ko- 
tciół, bank , Rolnik. ZgłoszeniajP O QphiS(Słh Fabryka eleg 
ood nr. !OO, L. do ekspedvcji|ui Ui uuIIuuIIł perfumów. 
Eurjara Poznańskiego. 108241 Wrocław (Breslaa) załóż. 1817

¿zni. Rozumie się, ie d, którzy podpisali szS4 
stą pożyczkę wojenną a sztuk jeszcze nie o« 
trzymali, n:e mają powodu do jakichkolwiek 
obaw. Pozatem z naciskiem wskazujemy na to, 
że wydawanie sztuk szóstej pożyczki od 100 
do 500 mk. nastąpiło istotnie. Rozdzielanie 
sztuk po 1U00 mk. pięcioprocentowej pożyczki 
Rzeszy i sztuk ponad tę sumę rozpocznie się 
jeszcze w październiku. Prawdopodobnie do 
początku grudnia br. zostanie ono zupełnie 
wykończonem co do wszystkich sztuk szóstej 
pożyczki wojennej (pożyczka Rzeszy i przeka
zy skarbowe). Nadto zważyć należy, że wszy
scy, którzy podpisali szóstą pożyczkę wojenną, 
a narazie nie posiadają jeszcze sztuk ostatecz
nych. otrzymać mogą wykazy tymczasowe, 
kióre podobnie jak sztuki ostateczne w każdej 
chwili mogą sprzedać i w Pożyczkowej kasie 
Rzetzy wypożyczyć na zastaw.

Wydawanie sztuk siódmej pożyczki wo- 
ennej podobnie jak przy szóstej pożyczce wo-t 
ennej zostanie przyspieszone o ile możności, 
bzy tem znów zważać się będzie na to, aby 

podpisujący drobne sumy (od 100 do 500 mk.) 
— którzy w przeciwieństwie do tych, eo podpi
sali na sumę 1000 mk. i więcej, nie otrzymają 
żadnych wykazów tymczasowych aż do odbio
ru sztuk ostatecznych — dostali wpierw swojo 
sztuki. Te zostaną o ile możności jaknajprędzęj 
wykończone i będą wydane prawdopodobnie 
w kwietniu br. Jeśli ci, którzy podpisali sztuki 
pięcioprocentowej pożyczki Rzeszy poniżej 
1000 mk., swoje zapłacone a dotąd nie otrzy
mane sztuki drobne pragną wypożyczyć w Poe 
życzkowej kasie Rzeszy, to mogą stawić wnio
sek o wykończenie szczególnych wykazów 
tymczasowych. Z wnioskami zwrócić trzeba się 
do tych urzędów, w których dokonano podpi
sania. Wykazów tych tymczasowych nie do
ręczy się ani podpisującym ani urzędom po
średniczącym, lecz Bank Rzeszy bezpośrednio 
przekaże je Kasie Pożyczkowej.

Wykończenie nie może nastąpić prędzej 
ze względu na wielką ilość drukujących się 
sztuk pożyczki (dotąd przeszło 40 niiljonówl) 
i ze względu na staranność, jaka podczas druku 
jest konieczną z powodu charakteru papierów 
wartościowych. (W. T. B.)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Z Towarzystwa Przyjaciół N a u K 

w Poznaniu. Posiedzenie Wydziału teologicz
nego odbędzie się w czwartek dnia 18. bm. 
o godzinie 5 wieczorem w sali posiedzeń przy 
ulicy Wiktorii 26/27. Na porządku obrad od
czyt ks. Kubika z Koźmina na temat: „Zebra
nia w pierwotnem chrześcijaństwie".

Ks. Dr. Hozakowski, prezes.
— Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu. Po

siedzenie wydziału historyczno - li
terackiego odbędzie się w poniedziałek dn, 
22. bm. o godzinie 6. wieczorem w zwykle:« 
miejscu posiedzeń przy ul. Wiktorji 26/27. Na 
porządku obrad: 1) wykład ks. Dr. Dettloffa 
pod tytułem „Nagrobek Zbigniewa Oleśnickie
go w katedrze gnieźnieńskiej“ (część I.) i 2 re
feraty i naukowe komunikaty.

Ks. Kozierowski, prezes wydziału 
historyczno - literackiego.

—- Korporacja kupców chrześcijańskie!» 
w Poznaniu. Na miesięcznem zebraniu naszera 
— w środę d. 17. bm. wieczorem o godz. pól do 
9. w Domu Królowej Jadwigi przy Alejach nr. 
1 — wygłosi p. Dr. Mroczkowski odczyt na te
mat: „Wpływ wojny światowej na rozwój 
przemysłu i handlu.“ Spodziewamy się, iż u- 
dz:al członków będzie liczny, po pierwsze ze 
względu na zajmujący temat, powtóre ze 
względu na obowiązek nasz korzystania z każ
dej sposobności ku spotykaniu się i radzeniu 
nad sprawami naszego kupiectwa. Zarząd.

■— Miesięczne zebranie Tow. Przemysłowe
go odbędzie się w czwartek, 25. bm. o godz. 8 
wieczorem w lokalu przy Alejach 24. Na po
rządku obrad m. i.: Odczyt p. M. Zabłockiego: 
„O przemyśle skórnym."

— Zwyczajne zebranie Tow. Przem. „Je
dność“ w Poznaniu odbędzie się w przyszłą 
środę dnia 17. bm. o godz. 8. wieczorem u p. 
Jarockiego, św. Marcin 4. Na porządku obrad: 
wykład.

— * Na Bezdomnych do dyspozycji 
Komitetu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowej przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo
wej Poznań —Wilhelmowska i.
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Ilten BihOsBob
Cbmo 4UB© mli«

Kupię używane

futro karakuîowa
Łaskawe zgłoszenia z podaniem 
ceny npr, się do eksp. p»»a na- 
szeso pod nr/ ¡0811.

OT? & TO A 40 Ea
siatka itr. nafty) Wytwarza ¡amoku 
do regałów, kopnłką. tuz mk. 83.20, 
■zt. mk.i.SO, rez. knot 80, kopołka 
30 fen. wył. porta i onak.dost. firma 
giętfc ■ ® u» i cz & hi i ń c i kie w - sx 

Poznań, ni. Nowa 8. 8796

PERLA błysziziipaziiOjSCle
do znakomitej pielęgnacji paznogei

| ||
Ksłłuałer, knnieó-zbożowieo, 

z branży młynaiskiej. lat 25. wznio-
słegoioow»żnegocharsktern, zdrów,
posiadający około ICO 0 marek ma- 
tątkn, któremu się nadarza sposo
bność zostania po wojnie czynnym 
wspólnikiem przedsiębiorstwa 
orycznego, pragnie zaooznaó się 
z jianną lub młodą wdówką, posia
dającą 20 - 25 tys.mk.m.vątku celom

eisilB.

ewent, wżenithy się w 
siębiorskwo wiłynarBj««" 
Dyskrecja zapewniona. Pośrednio 
two rodziców pożądane. Zgł. Ę
do eksp. Kurj. Pozo. o. nr. 10«^

i
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